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Pierwszy sukces Trockiego.
P o  12-dniowych obradach zakończyły 

się w  M oskw ie obrady kom isji kontrolnej 

i centr. kom itetu  w szechzw iązkow ej partji 

kom unistycznej, —  obrady śledzone ze szcze 

gólnem  zainteresowaniem  przez zagranicę. 

Chodziło  przecież o za łatw ien ie sp raw y opo­

zyc ji T rock iego , grożące j partji wewnętrz 

nym  rozłam em  i znacznem osłabieniem, jeśli 

n ie upadkiem nawet, bolszewdzmu.

E fek t koń cow y  tych obrad, praw ie dw u­

tygodn iow ych , nie pok ryw a  się z nadzieja­

mi. k tóre z niemi w iązano... Ogóln ie, do os- 

taitmej naw et chudli, spodziewano się g w a ł­

tow nej rozp raw y  m iędzy  obozem Stalina 

a opozyc ją  T rock iego . —  zderzen ia z  sobą 

dwóch leaderów , w a lczących  o w ładzę, —  

i  ro zstrzygn ięc ia  jasnego, k tóreby  się w y ra ­

ża ło  w  bezw zględnem  zw ycięstw ie  jednego, 

a klęsce drugiego. Jak  mocno ugruntowane 

b y ły  te nadzieje, św iadczy  drobny pozornie, 

a le  znam ienny fakt.

K ie d y  m ianow icie w  ostatnich dniach 

w a ży ły  się lo sy  T ro ck iego , k tóry  odm ów ił 

podpisania dek laracji z odwołaniem  słynnej 

„p la t fo rm y ", „P ra g e r  P resse" otrzym ała od 

sw ego  m oskiew skiego korespondenta, prof. 

Szroma., zw ycza jn ie  dobrze poin form ow a­

nego, te legram , że los T rock iego  i tow. jest 
skończony: zosta li w yrzucen i z partji k o ­

m unistycznej. N a  te j depeszy oparło się sze­

reg  naszych pism, które też zaraz tą w iado­

m ością podzie liły  się z czyteln ikam i.

Już jednak  nazaju trz w iadom ość ta oka­

zała się fa łszyw ą. W brew  pierwotnem u sta­

nowisku, T ro ck i podpisał dek larację odw o­

ław czą , —  podpisali ją  też inni p rzyw ódcy  

opozyc ji (K am ien iew , Z inow jew , R akow sk i 

i  in .) w  liczb ie  13, —  a Centr. K om ite t  p rzy ­

ją ł skutkiem  tego  rezo lucję, w  k tóre j posta­

now iono sprawę opozyc ji zrzucić z porządku 

dziennego, a  opozyc ji w yrazić  ty lk o  naganę.

T en  w yn ik  obrad dow odzi, że sprawa 

opozycji, mimo wszystko, nie jest załatwio­
ną ani w  myśl życzeń Stalina, ani T rock ie ­

go. T y lk o  usunięto ją  z pod obrad, jak  sie 

usuwa punkt program u, do k tórego  jeszcze 

nie w ygo tow an o  referatu, —  i nic w ięcej... 

K on gres  partji, m ający się zebrać w dniu 1 

grudnia, będzie  się musiał nią zainteresować, 

o ile jeszcze wcześniej nie dojrzeje do za ła t­

w ien ia.

Pozornie Stalin odniósł duże zwycię­
stwo... T ro ck i podpisał dek larację odw o ław ­

czą  w  ostatniej chw ili, uznał więc. sw ój błąd. 

Istotn ie  tak i charakter ma jedna część de­

k laracji. —  T rock i odw ołu je swój zarzut 

z  „p la tfo rm y  op o zyc ji" , jak ob y  Stalin  pro­

w ad z ił n ie socja listyczną, a le  drobno-m iesz- 

czańską po litykę, —  p rzyrzeka  (w raz z to ­

w arzyszam i) pogod z ić  op ozyc ję  z w iększo­

ścią i n ie d ą żyć  do stw orzen ia  now ej partji 

lub frakc ji w  łon ie partji kom unistycznej 

zobow iązu je s ię  przestać popierać Sondu­

jącą  grupę niem ieckich kom unistów z Ruth 

F ischer na cze le , —  a w reszcie uznaje obe­

cne k ierow n ic tw o  Kom ir.tem u i Centr. K o ­

m itetu. Jeśli się zw ąży , że T rock i p ierw ot­

nie odm ów ił podpisania te j deklaracji, to 

rzeczyw iśc ie  trudno w  tem je g o  ustępstwie 

nie w id zieć  pew nego zw yc ięs tw a  Stalina- 

Jest jednak druga część dek laracji, która 

to w rażen ie mocno osłabia. Jest tam mia­

nowicie ustęp, w którym Trocki podkreśla

konieczność wolności słowa, odebranej mu 

przez rządzące koła. I zarazem  dodaje, że 

„n aw et w okresie w o jny musi być dozw o­

loną k ry tyk a  k ierow n ictw a i po lityk i Centr. 

K om ite tu ". Jasnem jest, że, k to  sobie w od­

wołaniu rezerwuje k ry tyk ę  na przyszłość, 

ten się nie uznaje za pokonanego, ale się de 

now ej w a lk i gotu je. Jasnem jest także,yże. 

jeśli w iększość odwołan ie zarzu tów  z takiem 

zastrzeżeniem  uważa za w ystarcza jące, to 

nie musi czuć się zbyt silnie w  stosunku do 
opozycji.

Praw dopodobn ie też ty lk o  d la tego przy­

ją ł T ro ck i form ule odwołania, że mu pozw o­

lono ten niew inny na. oko „passus" wsunąć 

do n iej i d la tego  zgod z ił się usłyszeć „su ­

rową naganę i ostrzeżen ie" ze strony Centr. 
Kom itetu.

Załatw iono w ięc sprawę opozycji poło­

w icznie, —  i nie ty le  m oże ku obopólnemu 

zadowoleniu , ile raczej ku zaniepokojeniu 

obydwu stron. Stalin musiał uznać prawo 

opozycji do krytyki „navr“ 4 w  czasie woj­

ny", którą straszy Rosje od wybuchu kon­

fliktu z A n g lją . —  Trocki zaś, który  przed 

'i tygodniam i jeszcze poryw ał robotn ików  

k ry tyk ą  Staliną, musiał stw ierdzić, że jesz­
cze za mało ma sil za. sobą, mniej niż przy­
puszczał.

W yn ik  w ięc obrad m oskiewskich może 

T rock i uważać za w zględn ie korzystn y  dla 

siebie. N iew ątp liw ie  będzie  z szans, które 

mu daje, w najbliższej przyszłości k o rzy ­
stał.

Z ogó lnego *aś punktu w idzenia sądząc, 

c-aly incydent, trzeba przyznać, że uchwały 

Centr. Kom itetu  robią pew ien wyłom  —  nie­

znaczny jeszcze, ale w idoczny —  w  dotych­

czasowym  system ie rządzenia Hesją. W  for­
mie wstydliwej i przesadnie skromnej uznają 

prawa opozycji i w ten sposób przygoto- 
wuja grunt dla nowej, drugiej partji.

O tjgJ* w yn ik  obrad Centr. Kom itetu  m o­

żna uważać za n iespodziewany. W . Z.
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Szósty już dzień upływa od przybycia 
gen. Zagórskiego do W arszawy i iego równo 
czesnego zagadkowego zniknięcia. Społe­
czeństwo zaniepokojone tajeinniczeijn oko­
licznościami, w  jakich to zniknięcie polskie­
go generała nastąpiło, chce wiedzieć,, co się 
właściwie stało? Tem więcej, że w prasie 
polskiej pojawiają się przypuszczenia prze­
rażające i kompromitujące bądź osobę ge­
nerała, bądź państwo i jego władze.

Wyjaśnienia domagamy się od władz 
państwowych. Jest to ich obowiązek, choć­
by ze względu na zagranicę, której prasa 
fakt zniknięcia generała omawia jako meksy 
kańską sensację. N ikt nie uwierzy, by 
w przeciągu 6 dni nie można było odnaleźć 
śladu generała. Człowiek nie jest ig łą ! Żresz 
tą chodzi w  danym wypadku o generała 
wojsk polskich i osobistość znaną i trudno 
przypuścić, by  mogła zginąć bez siadu.

Tymczasem —  podnosimy to z nacis­
kiem —  w  6-dniowym okresie rząd nie w y­
daj w  tej sprawie żadnego oficjalnego ko­
munikatu, któryby wyjaśnił sposób uwolnie­
nia generała z więzienia i podał pogląd rzą­
dowy na sprawę. N ie usprawiedliwia tego 
zaniedbania żadna, choćby najbardziej dys­
kretna akcja wywiadowcza i obawa przed 
utrudnieniem prac policji. Bo trzeba było 
powiedzieć przynajmniej, że —  generała 
w W arszawie niema, i że się go szuka. A  na­
wet tego rząd nie powiedział.

Warszawa. (Telef. wł.). Tajemnica zniknię­
cia gen. Zagórskiego nie wyjaśniła się ani we 
czwartek, ani w piątek. W ładze wojskowe nie 
wydały żadnego oficjalnego komunikatu, wo­
bec czego prasa warszawska snuje najsprzecz­
niejsze domysły i hipotezy.

Wszystkie pisma zgadzają się co do tego, 
ż « gen. Zagórski przybył w sobotę do Warszawy, 
i odwieziony został do jakiegoś bliżej niezna­
nego punktu przez kapitana Mijakowskiego, 
który teraz bawj na polowaniu. Jest to  zaiste 
dziwny pec-h. że za.raz po rozstaniu się z gen. 
Zagórskim, nie złożywszy nawęt raportu wła­
dzom wojskowym, kapitan Mijakowski wyje­
chał na polowanie, czy też do krewnych.

Pogłoski związane ze znalezieniem trupa na 
szosie rembertowskiej, nie potwierdzają się.

Wyjaśnienia podawane przez pisma ,,sana- 
cyjne" są chaotyczne i sprzeczne. ..Głos Praw ­
d y " twierdzi, że gen. Zagórski popełnił dezer­
cje. bo nie zgłosi} się w oznaczonym terminie 
na audiencję u min. spraw wojskowych; wobec 
tego rozesłane będą za ,,dezerterem" listy goń­
cze. W  ostatniej chwili doniesiono „Głosowi 
Prawdy", że istnieją poszlaki, iż gen. Zagórski 
ukrywa się w rejonie Driiskienrk.

Walizy zostawione przez gen. Zagórskiego 
w przechowalni, zostały odebrane przez jakie-

Jesienny sezon w Rabce
jest najpogodniejszy.

Jesienny sezon w Rabce
jest najtańszy.

W  jesiennym sezonie niema tłoku
w łazienkach i w jedynem w Polsce 
nowocześnie urządzonem Inhalatorjum

W  jesiennym sezonie kwitnie życie
towarzyskie w Kasynie.

W  jesiennym sezonie każdej chwiis
można otrzymać p o k o j e  w hotelu 
zakładowym i licznych pensjonatach.

Doskonała kom unikacja kole!owa i auto­
busowa. Inform acje pewne tylko w Ko­
m isji Zdrojowej i Zarządzie Zakładu  

Kąpielowego w Rabce. 934

goś nieznajomego mężczyznę, który przedstawił 
kwit.

Jedno z pism wyraziło przypuszczenie, że 
gen. Zagórski został uprowadzony z więzienia 
w W ilnie za sfałszowanym rozkazem. P rzy­
puszczenie to nie zostało potwierdzone przez 
sfery wojskowe i jest wręcz nieprawdopodobne. 
0 dobrowolnej ucieczce generała również nie 
może być mowy.

Najprawdopodobniejszem wydaje się przy­
puszczenie, że gen. Zagórski został po przywie­
zieniu do Warszawy uprowadzony.

Gen. Żymierski przed sądem.
Warszawa. (Telef. wł.). W  procesie gen. Ży­

mierskiego zeznawał dziś pułk. Pomazański, 
który zajmował stanowisko szefa wydziału ad­
ministracji w szefostwie administracji armji, 
żeś ipo reorganizacji biura szefostwa, był kiero­
wnikiem grupy administracji. Co do rozkazu, 
odwołującego firmę Tank, świadek nie może 
dokładnie powiedzieć, w  jakich warunkach 
podpułk. Burgiełł referował ten rozkaz. Świa­
dek nie przypomina sobie, czy referat ten zo­
stał powierzony podpułk. Burgiełłowi, czy też 
rozkaz był referowany przez kogo innego.

Pozatem dokończono przesłuchiwania dr. 
Zielińskiego, fabrykanta, gaśnić. Świadek na py­
tanie obrońcy oświadczył, że jest możliwe,_ że 
dr. Baczyński mówił o tem, że generał Żymier­
ski przyrzekł mu otrzymanie dostawy, świad­
ka nie zaprzysiężono. Następnie zeznawał świa­
dek podp. Moniuszko.

— — o o - ^ - ^
Warszawa. (Teł. wł.) W iceprem je^ Barie! 

ustanowił nagrodę przechodnią w  zawodach pły 
wackich o mistrzostwo Polsld.

i. . , ,  do 3 -le tn ie j zawodowej skoły s to la r  
lVtJ stwa oraz 1-dno r o c z n y  kur s  

mistrzowski stolarstwa

w Państwowej szkole stolarskiej
w K alw arji Zebrzydowskiej

trwać będą do dnia 25. VIII. b. r.
Miejsca ograniczone. 913

Inform acji wszelkich udziela Dyrekcja szkoły. 
yz  a :  n .  mc as
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Z za kulis uroczystości w Kaliszu,

f , „W ło śc ia n in " drukuje sprawozdanie ze 
Z jazdu  w  Kaliszu, z k tórego , o ile jest ści­
słe, w yn ika łoby , że i tam podobnie, jak  po­
przednio w  K rakow ie  i W iln ie , zgrom adzono 
masę policji.

_ »W  sobotę już przybyło z okolic 400 po­
licjantów, 120 tajnych i szwadron policji 
konnej z W arszawy11.

Jeżeli w ładze c zyn iły  to w  p rzew idyw a­
niu natłoku, to  om y liły  się, bo jak  dalej 
czy tam y w  „W ło śc ia n in ie ":

„N a  boisku przy odsłonięciu pomnika 
było ludzi razem około 2.000— 3.000, to 
znaczy gapiów z miasta i okolicy11. 
„K om en dan t11 p rzybył ty lk o  na odczyt 

do św ie tlicy  żołn ierskiej, gd zie  wpuszczano 
ty lk o  „zacnych  leg ion is tów 1*, a sprawdzano 
n ie ty lk o  kartę uczestn ictwa, lecz i  dow ody 
osobiste. *

„Zajeżdżały —  pisze „W łościanin11 —  licz­
ne auta z- generalicją, między niemi zajechał 
samochód Rziplitej, z którego wyszedł marsz. 
Piłsudski. -Widocznie marsz. Piłsudski nie 
tylko jest dobrym żołnierzem, lecz zna się 
też na sztuczkach magicznych. Albowiem 
gawiedź ciekawa wpatrywała się w każde 
auto, kto niem przyjechał, a tymczasem p. 
Piłsudskiego nie dostrzeżono, gdyż samo­
chód miał wyjęte tylne siedzenie i Mar­
szałek leżąco udał się na odczyt11.

W ynik wyborów samorządowych  
na W ileńszczyźnie. ,

„S łow o*1 om aw ia w  obszernym  artyku le 
w yn ik i w yborów  do gmin w iejsk ich  na W i­
leńszczyźn ie. Pod  w zg lędem  narodow ościo­
w ym  .w ypad ły  one dość pom yśln ie, bo P o ­
la c y  zdobyli 558 m andatów  na 1051, czy li 
m ają  bezw zględną w iększość. Przynależność 
party jna  w ybranych  nie jest dokładnie usta­
lona. Bardzo dużo (ok o ło  45 procent) jest 
bezparty jnych . Faktem  rzucającym  się 
w  o c zy  jes t p rzegran a  P a rt ji P racy.

„Dwanaście osób na całe województwo 
wileńskie, ten 1 proc., to jest liczba tak 
znikoma, że świadczy najwymowniej, iż 
przy przyszłych ewentualnych wyborach do 
Sejmu Partja Pracy żadnej roli samodziel­
nej odegrać nie może11.

Fak tem  drugim jes t w ed ług „Słowa** 
zw yc ięs tw o  ziem iaństwa. M onarchistów  jest 
(w ed łu g  sta tystyk i, opartej na deklaracjach 
w yb ran ych ) ty lk o  17, co  „Słowo** nazyw a 
liczbą  „śm ieszn ie m a łą ", lecz  pod w zględem  
zaw odow ym  w ybrano 80 z w iększe j w łasno­
ści ziem skiej, 120 z średniej. Q#óż „Słowo** 
sądzi, że ziem ianin obrany do rady  .gmin­
nej to  „a lb o  konserw atysta , albo endek**.
Z  tych  200 w iększość zadek larow ała  się 
ja k o  bezparty jn i, a le  „S ło w o "  ośw iadcza, że 

„na większość ziemian, która weszia do Rad 
gminnych i nie zadeklarowała swojej endec­
kiej przynależności partyjnej, możemy li­
czyć jako na zwolenników naszej kresowej 
ideologji politycznej".

„G łos  Prawdy** w ręcz  odw rotn ie sądzi 
że na 475 bezparty jnych , około  400 to sym 
p a tycy  zlikw idow anej p rzez w ładze Hro- 
m ady.

„Zaledwie więc 75— 100 mandatów rze 
komo bezpartyjnych przypadło w  udziale 
ludziom o nieskrystalizowanych poglądach 
politycznych, które jednak na ogół idą po 
linji ideowej Partji Pracy i miejscowych 
demokratów wileńskich**.

Mussolini.
Indywidualność. „W odza11.

Odłożyłem właśnie książkę -Małgorzaty Sa-r- 
fatt}-: „W ódz11. 1— książkę poświęconą diara.k- 
tći yst-yce Mttssolinicgo. Charakterystyce, nie 
życiu! Zaniknąłem zaś tę książkę z wrażeniem 
nienasycenia, niezadowolenia. Tak, jak do 
przeczytaniu książki brałem się, chcąc znaleźć 
odpowiedź na -pytanie: kimże jest Mussolini; 
z temsamcm pytaniem książkę zamykałem 
Nie znalazłem odpowiedzi. Książka daje mnó­
stwo szczegółów, zapisanych przez długoletnią 
towarzyszkę Mussoliniego z partji socja łL#  cz- 
nej, obserwatorkę z bliska jego prac po „re­
wolucji11, a zawsze entuzjastkę tego spiżowego 
człowieka. Ale nic daje książka syntezy, —  nie 
kusi się nawet o nią... Raczej przeszkadzają, 
niż pomagają tysiące szczegółów, któremi 
książka napęczniała. 1 dlatego, choć o książce 
Małgorzaty Sarfatti pisano już w naszym dzien­
niku, wracam do niej z zamiarem, by na jej 
podstawie i na podstawie innych dziennikar­
skich materjałów spróbować skreślenia kontu­
rów indywidualności Mussoliniego.

Włoski dziennikarz Lumbroso, pisząc przed 
paru łaty w  „DActi-on francaise" o Mussoli- 
nim, powiedział, że się w nim spotykają i Cezar 
i August, i Garibaldi i Cavouz... T y le  jest 
w dem prawdy, że Mussolini nie jest naturą 
prostą, ale złożoną; mieszają, się w tej -potęż 
nej indywidualności typy przeróżne i tworzą 
osobowość, która dla samego subjektu jest nie­
zrozumiałą... Rani Sarfatti opowiada, że, kiedy 
któreś pismo zarządziło ankietę w sprawie:
„kim jest Mussolini11, wówczas pierwsza i je­
dyna odpow-iedź pochodziła od Mussoliniego:

Z prasy ludowej.
K to  w ygryw a w ybory na wsi?

„C h łopsk i Sztandar*1 w ciąż się przechw a 
la  sukcesam i ..W yzw o len ia *1 w  w yborach  do 
ra-d gm innych. Srom otną k lęskę ponieśli 
„brylo-dąbszczacy**.

R ów n ież p. Okoń stracił, jak  tw ierdzi 
„C h łopsk i Sztandar", w szelk ie w p ływ y .

„Dość powiedzieć, że przepadli w  swoich 
gminach z kretesem posłowie ich tacy, jak 
Ledwoch. Szntratiek, Duro. W  powiecie mię- 
chowskim. skąd posłuje znany nierób sej­
m owy Tabor i warchoł Sanojea, brylo- 
dąbszczacy zyskali w  radach gminnych za­
ledwie tylko —  19 miejsc, gdy Wyzwolenie 
138!*Tak chłopi, patrząc z bliska na robotę 
rozbijaczy, odępc.hnęli ich od siebie. Nic te­
dy dziwnego, że brylo-dąbszczacy, widząc 
swoją klęskę i zatrwożeni o mandaty posel­
skie, wołają z przerażeniem do W yzw ole­
nia: łączmy się11!

Seces je z P. S. L . „P iast".
„Sprawa. Ludowa** (organ  P. S. L .) do ­

nosi. że p. B la ikc, w yb itn y  dzia łacz -Piasta** 
w  M ałopolsee W schodn iej, brał udział w  kon 
gres ie  P. S. L . w  Poznaniu, ale

„gd y  przeprowadzono wybory do Rady Na­
czelnej. do której nie został wybrany p. 
Błaike zmienił nagle front i powróciwszy 
do Lwowa, telegraficznie doniósł Prezesowi 
W itosowi, że ze względów zasadniczych 
występuje ze Stronnictwa11.

„Ponieważ Mussolini oświadcza, że nie wie do 
bladnie, kim jest, prawdopodobnie tem mniej 
mogą wiedzieć inni11.

Żołnierz, czy polityk? Zachowawca-, czy re­
wolucjonista? Kondotjer wyzywający niebez­
pieczeństwo, czy mąż stanu świadomy celów 
i dróg? Człowiek owdadnięty szaloną, ambicją, 
czy sługa wielkiej Idei?

Na te pytania, które się plączą pod piórem 
autorki, książka nie daje odpowiedzi! I  to jest 
jej słaba strona, wada —  że ta.k powiem —  
organiczna. Książka zostawia czytelnika, mó­
wiąc mu niejako: —  oto masz tysiące wyda­
rzeń i tysiące powiedzeń „W odza11; rób z nie­
mi, co chcesz, —  myśl o nim, co chcesz!

Mussolini przebył ewolucję duchową-: od 
skrajnego, rewolucyjnego socjalizmu do bez­
względnego, fanatycznego nacjonalizmu... Była 
to ewolucja dziwna. Objęła ty lko zagadnienie 
celu, a nie dróg, —  zagadnienie ideału, nie 
metod. Do r. 1914, celem Mussoliniego było w y­
wołanie rewolucji społecznej (nawet wbrew 
partji). Od r. 1914 —  celem dla niego jest po­
tęga narodu włoskiego. A le  jak przed wielką 
wojną, tak podczas niej i po niej jest Musso­
lini zwolennikiem środków ostrych, działań 
nagłych, „akcji bezpośredniej11 rewolucyjnej. 
Tutaj jest rozwiązanie zagadki osobowości 
Mussoliniego.

Mussolini nie lubi, żyw iołowo nienawidzi 
dróg okrężnych, podkradań się, podstępów. Zna 
tylko drogi proste, środki bezpośrednie. Takim 
był, w  kuźni swojego ojca, takim był na kon­
gresach partji socjalistycznej, takim jest dziś 
jako premjer. Z parlamentaryzmu, który mu się 
wydaje próżną stratą czasu, drwił zawsze i szy­
dzi z demokracji, „lud chce jeść —  mówi — 
a nie rządzić*1. Mówi i działa otwarcie, szcze­
rze, aż do brutalności. Takim jest w  mowach 
do ludności miast włoskich wygłaszanych, ta­
kim też w notach dyplomatycznych. Dlatego, 
kiedy tłómacząc Marksa i Lassalla, chciał re­
wolucji społecznej, wołał o „akcję bezpośred­
nią11, o czyn rewolucyjny, a zwalczał udział
partji w parlamencie. Dlat-cgo, pracując dziśwownątrz.

u ad ugruntowaniem mocarstwowej potęgi 
Włoch, od postanowienia przechodzi fcizpośred 
nio do czynu. Nie zna skrupułów, litości, „ham 
letyzowania1, jak się to nazywa w języku po­
dobnych indywidualności.

T a  żądza, czynu jest dowodem, że Musso­
lini ma swój idealny obraz narodu włoskie­
go. —  ma Ideał, .Mają go niewątpliwie i inni 
mężowie stanu, politycy, działacze społeczni 
Ty lko  między nimi a nim ta jest różnica, że 
gdy oni do swego ideału dążą lub dążyć ch- 
etapami. on go walką wręcz, wstępnym bojem, 
chce zdobyć. Jest tu kwest ja metod i środków, 
Mussolini zna tylko jeden środek przeprowa 
dzenia celów; siłę. Jest jej fanatycznym i kon 
serwatywnym wielbicielem. K iedyś przytoczy! 
„Tempts11 wyjątek z jego  mowy o faszyzmie 
„Jesteśmy gotow i zarówno umierać, jak i za 
bijać za naszą ideę11.

Z tego punktu widzenia rozumiem to. co 
pani Sarfatti pisze w  jednem miejscu swej 
książki, że Mussolini jest „samotnym wśród 
ludzi...11 Ma idea} swój, od którego odbiega rze­
czywistość: ludzie i wypadki. Dlatego obcy mu 
są ludzie, —  nie znosi przyjęć uroczystych, -  
towarzystw powyżej 4 osób. —  tłumów, wśm 
których ma się poruszać. Nie w ierzy ludziom, 
nawet najbliższym. „G dyby -powrócił na- świat 
mój ojciec, nie miałbym do niego zaufania1 
powiedział raz. Sam prowadzi cztery minister ja, 
Pracuje, a  po pracy kilkunastogodzinnej ehwy 
ta za skrzypce... N ic nie mówi pani Sarfatti 
o jego życiu rodzinnem; jakby go nie było.

Tak  mi ,się przedstawia Mussolini! Człowiek 
mający Ideał. Człowiek nienawidzący Rzeczy­
wistości. Człowiek idący ku Ideałowi przez 
deptanie Rzeczywistości, ponieważ nie, lubi 
okrążać przeszkód, a nie c-hce powolną pracą 
usuwać.

A  teraz jedno pytanie jeszcze: —  skąd się 
taki człowiek wziął w społeczeństwie włoskiem,
zapalnem wprawdzie, lecz nie wytrwałem?

Człowiek jest jak drzewo; nie wyrasta z po­
wietrza, ale z ziemi; ma swoje korzenie, które 
mu dają soki żywotne. I  Mussolini nie w y­
skoczył z g łow y Zeusa., jak Minerwa. K to  go 
wychował?

Bez kwestji warunki narodowe i społeczne, 
w jakich się obracał, życie. Lecz by życie zro­
zumieć, trzeba już przejść jakąś szkolę, —  
trzeba na nie patrzyć z jednego jakiegoś punk­
tu widzenia, —  trzeba być na obserwowanie go 
„nastawionym". K to nastawił Mussoliniego?

Niezmiernie ciekawą odpowiedź na to py­
tanie daje pani Sarfati, opowiadając o studjach 
Mussoliniego nad Nietżschem. Filozofja Nietz­
schego wywarła olbrzymi wpiyw  na Mussoli­
niego. Nie odstręczyły go drwiny filozofa 
z chrześcijaństwa, ani pogarda dla człowieka. 
W  swoje-m stiuljum o Nietżschem znalazł uspra­
wiedliwienie dla tych właściwości jego syste­
mu. Dla niego filozofja Nietzschego jest zwia­
stowaniem „zorzy ideału11, który będzie zdo­
byty przez „nadozlowicka11, „ducha wolnego11 
.człowieka czynu11. IV  rytm jego marzeń i pla­
nów Nietzschego szedł podział ludzkości na 
„stado11, którem trzeba kierować, i „panów 
których zadaniem rządzić. Szczerze przyznaje 
pani Sarfatti, że z tej to  filozofji „bierze Mus­
solini żywcem11 swoje poglądy na społeczeń­
stwo i życie: —  pogardę dla ludzi, gorączkę 
działania i nienawiść rzeczywistości.

N ie jest jednak - Mussolini „typem nietz- 
scheańskim" w  znaczeniu psychologicznym. 
Niema w  nim nic z hedonizmu, który się w tem 
pojęciu mieści. Przenika go  idea- nie tyle służ­
by narodowi, ile kierowania losem narodu ku 
największej jego potędze na zewnątrz i na

St. D.

Polemika
Przed paru dniami

polityków o L ip  Narodów.

na Śląsku.
(ki osoby, która po dłuższym pobycie na 

Śląsku czeskim wróciła do Krakowa, otrzy­
mujemy następujące uwagi (Red.):

Głoszą Czesi, że zawierają sojusze tylko 
dla własnej korzyści, a nie zaś by się odwza­
jemniać sojusznikom których w  potrzebie opu­
szczają (bo nie myślą ćlawat se pichat za- 
drugich), a nawet jeśli widzą swą korzyść, go­
towi haniebnie napaść. Tak postąpili z Polską
zagrożoną przez nicrozum P ił  w r. 1919.
Jodynem marzeniem Czechów jest sąsiadować 
z Rosją i na oparciu się o tę ostatnią widzą 
swoją wielkość.

Jak Czesi traktują Polaków w  obrębie swe­
go państwa, na śląskiej ziemi, świadczy mała 
tylko wiązanka z bardzo licznych wypadków: 

Przechodzimy tam przez system religijnych, 
politycznych, moralnych i gospodarczych prze­
śladowań.

a) Religijne utrapienia: W  całym szeregu 
miejscowości (np. Rychwałd, Orłowa, Dąbro­
wa, Niemiecka Lutynia, Dziećmorowice, Bo­
gu min miasto) nio mamy nabożeństw polskich, 
albo są one zredukowane (jak to jest w  Niem. 
Lutyni i Boguminie-mieścic). Ludność od sze­
regu lat pozbawiona wskutek tego pociech re- 
ligijnych, bo nie uczęszcza prawie że wcale 
na obce nabożeństwa, a do miejscowości, gdzie 
się nabożeństwa odprawiają w  języku macie­
rzystym, nieraz ma daleko. Opróżnione pro­
bostwa obsadza się księżmi czeskimi. T y lko  
w roku 1922 otrzymało dwóch polskich księży 
probostwa. Od tego czasu wszędzie nasłano 
czeskich. Już samo ubieganie 'się księży pol­
skich o posady proboszczowskie uważane jest 
za zamach na czeskie prawa i stan posiadania.

Na Śląsku Cieszyńskim mają proboszczów 
Czechów następujące zupełnie polskie parafjc: 
Mosty przy Jabłonkowie, proboszcz ks. Józef 
Juros, Czech; Bogumin-miasto ks. Józef Par­
dubic,ki, Czech; Dziećmorowice, był polski pro­
boszcz, teraz jest Czech, ks. V ilcek  Stefan; 
Piotrowice jest Czech, ks. Sobek; Dąbrowa jest 
Czeeli, S.: Rychwald jest Czech, Sobolt; Ja­
błonków jest Czech, I-Ianzlrk; Niemiecka Lu- 
tynia jest. Czech. Karol Hrusticky.

Jest to  nie ty le  wina władz kościelnych, 
ile rządu. Rząd miesza się u nas na Śląsku 
w sprawy kościelne.

b) Polityczne: Wszelkimi sposobami, a 
więc namową, groźba, obietnicami, pieniędzmi

terrorem, zapełnia się czeskie szkoły dziećmi 
polskiemi. Cały szereg szkół polskich dobrze 
zorganizowanych zniszczono i zamieniono na 
czeskie w  r. 1920 po rozstrzygnięciu Rady 
ambasadorów. Cały szereg lat urzędowali 
w gminach polskich rządowi komisarze. 
IV Karwinie unieważniono wybór burmistrza 
Polaka, przekuipst.wcm oraz terrorem przepro­
wadzono wybór czeskiego burmistrza. Sprowa­
dza się kolonistów czeskich.

c) Moralne i gospodarcze: Buduje się na­
wet dla -kilku czeskich dzieci budynki szkolne- 
pala-ce, alby olśnić i otumanić mniej uświado­
mionych i w  ten sposób napełniać je dziećmi 
polskiemi. Pozyskuje się dzieci podarunkami 
na św. Mikołaja i gwiazdkę, beziplatnąm po­
życzaniem książek i przyborów szkolnych; 
wpaja się pogardę do języka macierzystego

relig ji katolickiej, a zachwala łmsyt-yzm. 
Utrąca się gdzie tylko można rzemieślników 

urzędników polskich, a na ich miejsce spro­
wadza czeskich. Obiecuje się korzystniejszą, 
praco za- posyłanie dzieci do czeskiej szkoły.

Jest to tylko drobna kropelka w  morzu 
ucisków i niesprawiedliwości, które się codzień 
popełnia...

podaliśmy wiadomość 
żywej polemice, jaka się wywiązała mię.lzy 

sen. Jouvenerem a min. Briandem w sprawie 
igii Narodów.

Polemika rozpoczęła się z powodu, żc sen 
Jouveiiel złożył obowiązki delegata Francji do 
L. N. i w piśmie do rządu umotywował swój 
krok całym szeregiem zarzutów pod adre-reni 
L  N. Wszystkie te zarzuty sprowadzają się dc 
jednego, głównego, że, mianowicie, Liga Naro­
dów zamiast zyskiwać coraz większy wpływ  na 
;ieg życia międzynarodowego, traci go  zwolna. 
l traci go  skutkiem niewłaściwych metod st ił­
owanych przez kierownicze jej czynniki. S -̂c. 

Jouvenal zacytował szereg wypadków, dobrze 
zresztą opinji znanych.

Briand odpowiedział, że- jest w najwyższym 
stopniu zaskoczony decyzją, sen. Jouven?l*a, 
który dotąd brał gorliw y udział we Wszystkich 
pracach L. N. i nigdy nie odmawiał swej po­
mocy rządowi.

O liwy do ognia, dolał Bria-nd w wywiadzie 
udzielanym prasie paryskiej w d. 12 sierpnia.

Jeśli —  powiedział Briand —  sen. Jouvc-nał 
czuje się zniewolonym do swej rezygnacji opor­
tunizmem L ig i Narodów, to takie same stosun­
ki panowały w  niej w r. 1923 a p. Jouven<l 
nie tylko, żc nic nie przeciwdziałał, ale w tych 
warunkach działał. Wszak —  przypomina 
Briand —  sam sen. Jouvcnel w r. 1923 zainte­
resował Ligę. Narodów sporem włosko-grecklnt 
o Korfu, a potem, kiedy ten spór postanowiono 
oddać konferencji Ambasadorów, sam za tri de­
cyzją glosował. Od r. 1923 jednak przeprowa­
dziła L. N. w  sposób zadowalający szereg 
spraw, jak: konflikt bulgarsko-grccki załatwiła 
w  przeciągu 48 godzin, —  tak samo delikatną 
sprawę Moss-iiiu, —  odbudowę Austrji, —  po

Od Adm inistracji.
Przy zmianie adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie takie i dawnego adresu

Odpowiedział J-o-uvonól w  „Tam ps". • Do 
swoich poprzednich zarzutów dodał nowe, 
w szczególności bezsiłę L. N., gdy przed paru 
miesiącami należało zlikwidować konflikt Ju­
gosławii z Wiochami. L iga  Narodów zrezygno­
wała z omawianego, a oddala bezpośrednim 
układom obydwu stron, jakkolwiek wied/ziała 
dobrze, że spór toczy się od r. 1915 a strony 
nie mogły dojść do zgody w  tym okresie. Sen.
.Jouvoncl pisze, żc nie mógł się z takicm zała- 

moc dla greckich i bułgarskich emigrantów. —  t-wie.mcm sprawy pogodzić, dlatego już w  iipcu
Specjalnie zaś Francja stała na straży inteer.ńw 
małych narodów, czego dowodem było z jej 
trony odrzucenie zaproszenia CoolidgeD do 

udziału w konferencji rozbrojeniowej. .Teśli zaś 
Liga Narodów potrzebne udoskonalenia, to —  
kończy Briand —- krok sen, Jouvenel‘a temu 
udoskonaleniu nie służy.

Lr. zaprotestował przeciw temu w  liście (nio- 
opublikowanym) do Briaifda. Teraz zaś wnosi 
rezygnację.

IV ten sposób niedwuznacznie daje sen. rJru- 
vonol do zrozumienia, żc powodem jego rezy­
gnacji jest załatwienie, tj. raczej niezalatwienia 
sporu Włoch z Jugoslawją przez Radę L. N.

\
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„Pogromy" żydów w Rumunii.
*

Rzekome prześladowania żydów w Rumunji 
skłoniły oO.Ouu amerykanów, w tej liczbie wie­
le znanych osobistości, do wysiania na ręce 
królowej rumuńskiej protestu przeciw gnębie­
niu mniejszości narodowych niemieckiej, wę­
gierskiej i żydowskiej w Rumunji. W  nowojor­
skich bankach podnieśli amerykańscy żyd z: 
protesty przeciw udzieleniu Rumunji kredytu, 
zanim zacznie ona lepiej obchodzić ■się z żyda­
mi. Specjalnej komisji żydowskiej zlecono zba­
danie sprawy pogromów na miejscu. Tyczasem 
zaś, zarówno ,,Revue International des Socieles 
Becretes11, jak i „L a  CroLs'1 stwierdzają., że 
wprawdzie zdarzyło się kilka wypadków pobi­
cia żydów, że jednak cala ta sprawa została 
niezmiernie wyolbrzymiona przez żydowskie &■ 
gentury prasowe. Pierwsze z tych pism nadmie­
nia w  końcu, że byłoby ważniejszą sprawą 
miast bicia —  urządzanie społecznej wyprawy 
krzyżowej dla obrony chrześcijaństwa od zale­
wu przemożnego kapitału żydowskiego. Spra­
wozdawca zaś „In. Groix“  pisze z Rumunji, że 
wprawdzie antysemici napadli na znanego tu 
żyda prof. Ouza, to jednak o żadnych pogro­
mach nie mogło być mowy. Liczba antysemi­
tów  jest wcale nie wielka, natomiast żydzi 
w  liczbie przeszło miljona, nie zdają sobie spra­
w y  % tego, iż obowiązkiem ich jest eliminować 
z pośród siebie te żydowskie elementy, które 
współpracują z wrogami kraju. Także sjoni- 
styczna propaganda przyczyniła się wicie do 
zaognienia konfliktu, rozsiewaniem oburzają­
cych oszczerstw. Można powiedzieć bez przesa­
d y  —  pisze wspomniany sprawozdawca —  żc 
antysemityzm w Rumunji czyni postępy nie dla 
tego, że Rumuni są antysemitami, lecz dlate­
go, że żydzi bardzo często swem postępowa­
niem doprowadzają do rozgoryczenia nawet 
najbardziej pojednawczego Rumuna11!

T Ł a  z i e m i a c h  i R z p f i e j .

Ze Szczawnicy.
Urok pienińskiego uzdrowiska.

W  bieżącym sezonie czytało się dwie kores­
pondencje ze Szczawnicy; w  jednej narzeka uo 
na komunikację samochodową, w drugiej na 
mniejszości narodowe. Jechałam od N. Targu 
dobrze i wygodnie, więc wobec zarzutu pierw­
szego pozostanę neutralną, wobec drugiego... 
gd y  się pomyśli o „deptaku11 i cienistej do źró­
dła Józefiny i Stefana wiodącej alei... wszelka 
dyskusja, ustaje... A le —  czyż pisząc o Szczaw' 
r icy , którą „perłą Pieniń11 zowią, nic więcej 
pozatem niema do powiedzenia’  Zapewne, że 
prymitywne poniekąd urządzenia tutejsze dale­
kie od komfortu zagranicznych miejscowości 
kąpielowych, a jednak Szczawnica to śliczny 
zakątek kraju, daleki w urodzie swojej od po­
tężnej grozy Tatr, a dający wzamian niewysło- 
wione uciszenie!

K to  szuka gwaru, liczniejszego towarzystwa 
i pewnej rozmaitości znajdzie w  górnej Szczaw- 
cy cały szereg dobrze urządzonych will w  po­
bliżu źródeł z pięknemi widokami na góry. Licz­
ne w  tym roku koncerty, dancingi, w ieczory 
humoru itp. umilają pobyt kuracjuszom, żądnym 
rozrywek. K to  przyjechał po spokój i prawdzi­
w y dla nerwów wypoczynek niechże się zairsy- 
wa w  Zakładzie Dra Kołaczkowskiego w  dolnej 
Szczawnicy położonym. Cztery w ille wygodnie 
urządzone, towarzystwo miłe i dobrane, kuch­
nia smaczna, zdrowa i obfita, a ceny nie wyż­
sze niż gdzieindziej. —  Odległość od źródeł po­
wicie wynagradza park własny, gdzie wstęp 
obcym wzbroniony, a tem samem i dla mniej­
szości niedostępny. K to  zaznał uroku tego za­
kątka u stóp „Bryjarki11. kto w lśniący r s ą  
poranek lub wieczór księżycowy oglądał góry 
delją szmaragdowych smereków okryte, wsłu 
chnjąc się w  rozśpiewane, na Anioł Pański, 
dzwony, kto zdała od zgiełku „górnej Szczaw­
nicy11 mógł tu godzinami podziwiać cuda. przy­
rody, wczuć się w nie i wsłuchać, ten w yjeż­
dżając. czyni to z żalem, a powracając... ta aj 
powraca.!

N ie  deptak, o którym się z wieczną mówi sa­
tyrą ozdobą Szczawnicy, ab- spieniony Duna­
jec, co jakąś cudną pogwara do duszy ludzkiej 
przemawia f  kręte ścieżki Hulisz paprocią i li- 
iiowemi obrosłe dzwonkami i Połoniny różową, 
mgłą osnute. Ozdobą Szczawnicy są Pieniny 
z dziką ..Sokolicą11 i postrzępi on emi ^„Trzema 
koronami11... Pieniny, o których pięknie powie­
dziano. że są: „najszacowniejszym klejnotem 
wprawionym w  koronę ziemi polskiej, klejno­
tem zagubionym w górach, o którym mówi 
omszała klechda ludowa i poematem o prze­
dziwnym powabie kryjącym niezbadane tajem­
nice i fantazjo natchnienia11. A mówiąc °  uroku 
pełnych miejscach w Szczawnicy, czyż można 
milczeniem pominąć śliczny gotycki kości >ł. 
w wieńcu drzew starych, na wyniosłem w zgó­
rzu stojący? Piękny, gdy go ozłocą promienie 
słońca przez barwne witraże; piękniejszy j e l ­
cze może w mroku wieczornym, kiedy sreb-no- 
tdekitne światełko lampy wiecznej rzuca cienie 
1 hlaski wokoło1, oświetlając słodkie oblicze Bo­
garodzicy w  wielkim ołtarzu. Która nieustają­
cą. pomocą ludzi otaczając, zdaje się tutaj 
w  szczególniejszy sposób przemawiać: ..przyjdź­
cie, a skarby ducha znajdziecie!11 Es-ka.

Skandal licznikow y rośnie!
Jeszcze nic przebrzmią', y  echa skandalu 

l licznikami telef. w Bratniej Pomocy Politech. 
W arsz., a już clrtigi abonent „Pasty11 warszaw­
skiej, p. Bogdanowicz ujawnił u siebie o 74 roz­
m owy telefoniczne za dużo, zarejestrowane fał­
szywie przez licznik. Liczniki czekała w dal­
szym ciągu kompromitacja, albowiem w czasie 
badania aparatu w lokalu Bratniej Pomocy, 
technik ministerstwa poczt i telegrafów, chcąc 
wypróbować aparat, zadzwonił 16 razy, gdy 
tymczasem zainterpelowana stacja licznikowa 
wskazała 65 rozmów. W  związku z tan faktem 
pisma domagają się w ostrej formie zniesienia 
liczników.

W spraw ie ohydy m arjaw ickie j.
Znane są już w całem społeczeństwie rewe­

lacje „Gazety Por. Warsz.11, które z całym 
realizmem odsłoniły tajniki zdegenerowanego 
życia sekty Marjawitów i jej głowy, Kowalskie­
go. Minister sprawiedliwości Meysztowicz, za­
alarmowany oburzeniem prasy i społeczeństwa, 
zawezwał telegraficznie do Warszawy prokura­
tora z Płocka, celem zapoznania się z materja- 
łem sądowym, dotyczącym działalności ohyd­
nych sekciarzy.

Charakteryst.ycznem jest, że z pośród prasy 
polskiej, która rewelacje „Gazety Por. Warsz.“  
przedrukowuje lub komentuje —  ieden tylko 
socjalistyczny „Robotnik1* wystąpił z obroną 
Marjawityzmu. Ostatnio nawet sanacyjna „Epo­
ka11 zajmuje się sprawą, mariawicką, nazywając 
ją „barbarzyństwem11.

K atastro fa  kolejowa pod Krasnem.
Dnia 10 b. m. na. stacji Krasne na szlaku 

Lwów— Brody najechał pociąg osobowy wsku­
tek złego nastawienia, zwrotnicy na manewrują­
cą lokomotywę. 12 pasażerów zostało lekko 
kontuzionowanych, zaś obydwa parowozy usz­
kodzone. Wskutek wypadku pociąg osobowy 
doznał znacznego opóźnienia.

U ciekają z Rosji.
W  ostatnich dniach przekroczyło polską, gra 

nicę dwóch wyższych oficerów, którzy uciekli 
z armji czerwonej. Motywy ucieczki trzymane 
są ,wobec toczącego się śledztwa, w tajemnicy. 
W  rozmowach prywatnych oficerowie sowieccy 
charakteryzują armję czerwoną, jako obraz sze­
rzącego się coraz bardziej rozkładu, braku dys­
cypliny i anarcbji. Zbiegowie oddani zostali na

razie do dyspozycji starosty w W ilejce Powia­
towej.

Z końcem lipca, zaś przekroczył granicę pol­
ską w pobliżu Rakowa młody człowiek. W ła­
dze sowieckie zażądały od władzy ‘polskich w y ­
dania zbiega. Zbiegiem tym był syn znanego 
działacza rosyjskiego Szulgina,, b. członka Du­
my Państwowej i redaktora pisma nacjonali­
stycznego „K ijew laniua11.

Co? Znów złoto w  W ielkopoisce?
Poznański „N ow y Kurjer11 donosi, iż zgło­

sił się do redakcji tego pisma leśniczy dóbr 
Guttowy w powiecie szredzkim, stanowiącym 
własność wojewody poznańskiego p. Bnińskie- 
go i przyniósł trutelkę z piaskiem przetkanym 
gęsto drobnemi łuskami o wyglądzie złota. 
Piasek ten wydobyto przy wydobywaniu przed 
paru dniami gliny w głębokości 35 cm. pod po­
wierzchnią. Redakcja „N ow ego Kur jera11 odda­
ła piasek ten jednemu z profesorów uniwersy­
tetu poznańskiego.

 oo------

PRACE P R Z Y  UKOŃCZENIU NOW YCH 
GMACHÓW SEJMU są ju t na ukończeniu. 
Pierwszy gmach, w którym mieścić się będzie 
hotel dla posłów i sale dla komisyj. oddany zo­
stanie do użytku w ipażdziem-iku; drugi gmach, 
w którym będzie ogromna sala obrad sejmu, 
ukończony będzie całkowicie w grudniu. Kosz­
ta budowy obydwu gmachów wyniosą 5 miljo- 
nów złotych.

T R A G IC ZN Y  W Y P A D E K  SAMOCHODO­
W Y . Na drodze z Rawy Mazowieckiej do wsi 
Babsk, zderzył się samochód z furmanką. Zde­
rzenie wobec przepełnienia drogi wycieczkow- 
cami, pociągnęło za sobą skutki fata.lne. W yn i­
kiem katastrofy: około 20 rannych, w  tem k il­
ka bardzo ciężko.

JESZCZE JEDEN S T R Z A S K A N Y  SAMO­
LOT. Obok wsi Natalin w  pow. ostrowskim le­
cący od strony Warszawy samolot wojskowy 
1 p. lotn., z powodu przymusowego lądowania, 
rozbił się doszczętnie, przyczem pilot por. Kier- 
nacki doznał poważnego pothiczenia i został 
w  stanie ciężkim przewieziony do szipitala 
w W yszkowie; obserwator wyszedł cało.

D W A  T R U P Y  W E  LW O W IE . Onegdaj we 
Lwow ie czeladnik stolarski Ka.zirn. Zawiło za­
strzeli! swą narzeczoną Ant.. Cielińską, poczem 
sam wystrzałem z rewolweru odebrał sobie ży ­
cie. Czynu tego dokonał z powodu nieodwza­
jemnionej miłości.

I F W Q l Z I  LAB ORATOR JUM FIZJOLOGI 
n .  Iw I L / I f l W  w i ł  1 iminnmiin CZNT0- CHEMICZNE ilMffin
W ARSZAWA, Nowy Świat 5

CZNO-CHEMICZNE 
C M O L E K I N A Z A “  Telefon 504-96.
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W ielka katastro fa  kolejowa w Serbji.
Onegdajszej nocy na linji kolejowej Biało- 

gród— Nisz, pociąg pospieszny najechał w peł­
nym biegu na pociąg towarowy w pobliżu sta­
cji G.juris. Skutkiem silnego zderzenia obie lo­
komotywy zostały strzaskane, zaś 30 wagonów 
rozbitych. Personal kolejow y pociągu towarowe 
go oraz 
miejscu.

obsługa obu parowzów zginęły na 
prócz tego 30 osób zostało

Głód na B iałorusi sow.
rannycr

W zrastający brak ehleba w  miastach Biało­
rusi sowieckiej doprowadził do licznych eksce- 
ów głodnego tłumu. W  wielu miejscowościach 

rozbito i zdemolowano skłepiy z żywnością.. —  
W  Słueku i Borysowie zajścia przybrały '-ba- 
iakter tak ostry, że władze sowieckie musiały 
ogłosić tam stan wojenny.

Kuszenie Szaljapina.
U słynnego śpiewaka rosyjskiego Szaljapina 

zjawił się urzędnik poselstwa, sowieckiego w  Pa 
ryżu, który zaproponował mu przywrócenie 
majątku, skonfiskowanego już poprzednio, oraz 
tytułu „śpiewaka ludowego11, który w swoim 
czasie nadał Szaljapinowi rząd sowiecki pod wa 
runkiem, że Szaljapim wyrzeknie -się łączności 
z emigracją, rosyjską i kilka miesięcy co roku 
będzie występował w operach moskiewskiej i 
leningradzkiej. Wszystkie te propozycje Szalja- 
pin odrzucił.

* oo :

BOMBA DOWODEM PAM IĘCI O SACCO I 
V A N ZE TT IM . Obok gmachu konsulatu amery­
kańskiego w Sofji wybuchła bomba, nie w y­
rządzając jednak żadnych szkód i nie pociąga- 
jąc za sobą. ofiar. Policja aresztowała kilku po­
dejrzanych osobników. Zamach ma związek 
z falą protestów w  sprawie Sacco-Vanzetti.

ZNÓW  BOMBA W  AM ERYCE. Z Nowego 
Jorku donoszą, iż wybuch bomby zniszczył lach 
teatru miejskiego w  Sacra w e n to ,  zaś w  na­
stępstwie wybuchu spłonął doszczętnie cały 
gmach.

80 T Y S IĘ C Y  OSÓB K A R A N Y C H  ZA 
PRZEKRO CZEN IA  PRO H IB ICYJNE  W  AM E­
RYCE . Jak wykazuje statystyka za rok ubie­
gły, w  Stanach Zjednoczonych ujęto w  ciągu 
zeszłego roku 80.000 osób w  związku z prze­
kroczeniem zakazu picia, i przemycania alko­
holu. Jak widać, to co zakazane, najlepiej sma­
kuje.

B E N Z Y N A  BĘDZIE ZA STĄ P IO N A  T L E ­
NEM. W  Lizbonie wynaleziony został przez ba- 
da.cza Ribeiro sposób zastąpienia benzyny przez 
tlen w motorach spalinowych. Próby czynione 
z nowym wynalazkiem wydały jafcna.jlepsze 
rezultaty.

F A Ł S Z Y W Y  LE K AR Z . Policja pow. wileń­
sko-trockiego aresztowała we wsi Hichabszki 
praktykującego od dłuższego czasu dr. Zygm. 
Rljasiewicza, fałszywego lekarza. Nazywa się 
on Rafał Bernstein i uciekł z Tarnowa w  oba­
wie przez zemstą żydów za złamanie wiary. 
Przywłaszczył On sobie nazwisko dna E ljis ie 

} wic za, którego znał w  Małopolsce.. 1

Z Rymanowa-Zdroju.
Położenie i źródła, —  Odbudowa. —  Katolicki 

charakter zdrojowiska.
Eymanów-Zdrój należy niezaprzeozenia do 

najpiękniejszych uzdrowisk na ziemiach pol­
skich. Stoki gór, pokryte sz.pilkowemi lasami, 
otaczają ze wszystkich prawie stron uroczą ko­
tlinę, obfitującą w  piękne krajobrazy, zwłaszcza 
w kierunku WolKurzowy i od strony pierwszej 
krajowej kolonji leczniczej. Natura hojną ręką 
wyposażyła Rymanów nie tylko pod względem 
konfiguracji, lecz obdarzyła go nadto obfkemi 
źródłami mineralnemi, z których trzy są ujęte 
jako Tytus, K ladja i Celestyna. Są to solanki 
jodowo-bromowe, które to składniki mają pierw 
śzorzędne znaczenie pod względem lecznictwa, 
w szczególności zaś jod. Poza wyżej wymienio- 
nemi źródłami znajduje się jeszcze kilka źródeł 
mineralnych na górze zamkowej oraz w  lasaaP, 
ciągnących się w  kierunku Iwonicza.

Uzdrowisko rymanowskie, zniszczone pod­
czas zawieruchy wojennej dźw iga się i znajduje 
ię dziś w  okresie odbudowy,,-postępującej z ro­

ku na rok coraz szybszym krokiem. Odnów-on o 
doskonale urządzone łazienki i oddano na, nży- 
tek publiczności, uporządkowano bardzo rozle­
g ły  park, założono szereg ozdobnych i pomy- 
i'0wych klombów, odbudowano Dom zdrojowy 

i otworzono drugą zakładową restauracjo, co 
jest zasługą właściciela zakładu hr. Jana Fm 
tockiego.

Tegoroczny sezon ściągnął i ściąga nadal ku 
racjuszów ze wszystkich stron Polski. N a jlicz­
niej reprezentowaną tu jest Warszawa, dalej 
Lwów, Kraków, Poznań, Lublin. Cyfra letników 
dochodzi do 3000. Bawi t-u również szereg kc- 
lonij młodzieży szkół średnich i powszechnych 
w liczbie około 500 młodzieży. Są to koloniści 
z Warszawy, Lwow-a i Przemyśla.

Rojno tu tego roku i gwarne, zwłaszcza 
przed źródłem i  Domem Zdrojowym, gdzie kon­
certuje orkiestra, zaczynając popisy tradycyjną 
pieśnią „K iedy ranne wstają zorze11. Przeważa 
Tera inteligencji polskiej, która ściągnęła tu 
masowo z przyzwyczajenia i z powodu taniości, 
gdyż Rymanów należy do najtańszych miejsco­
wości kąpielowych w  Polsce. Całodzienne u trzy 
manie wynosi 8 zł, co przy wygórowanych ee- 
Dacb w  Kryn icy lub Zakopanem stanowi do­
skonałą ostoję dla naszej zubożałej inteligencji, 
szukającej wypoczynku i wzmocnienia poszar­
panych nerwów.

Jest tu szereg doskonale prowadzonych 
pensjonatów, jak p. Reicbowej pod „Zofją1"-. p. 
Budzinowskiej pod „Teresą11, p. Onyszkiewiczo- 
wej „K rystyna11, p. Strzałkowskiej pod „Matką 
Boską11 oraz p. Pr oni owej pod „Pogonią11.

W  kaplicy zakładowej odbywa się codzien­
nie nabożeństwo, p fty  prowizorycznie zbudo­
wanym ołtarzu, umajonym zielenią drzew 
i kwieciem polnem, co tutejszym nabożeństwem 
nadaje specjalnego uroku.

Mile i spokojnie spędza się tu czas, a kio; 
nie szuka haszyszu w  zawrotnych tańcach i p -„y 
dzikich dźwiękach jazzbandu, tylko wypoczyn­
ku i wzmocnienia, niech zjeżdża do Rymanowa, 
gdzie sezon tegoroczny trwać będzie do paź* 
dzio-ahka. K.

M  O  P O  I  k
TAN ZAPALNY * KRVAAWIEh;E SWęDZfNIC
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Turniej tennlsowy o
Jasnobrązowe kor:y Akademickiego Związ­

ki; Sportowego w parku Krakowskim święcą od 
środy dn. 10 bm. uroczystość sportową: Tur­
niej Lawn-Tennisowy o mistrzostwo Polski na 
rok 1927... Zawody powyższe stanowiące co­
rocznie clou sezonu tenmsowe.go miały miej­
sce ostatnio w Krakowie w  1921 r. Po długie!) 
debatach Polskiego Związku Lawn-Tennisowe- 
go zgodzono się mistrzostwa te rozgrywać eo 
7 lat w  Krakowie, z tern. że w międzyczasie 
odbywać się będą w Warszawie.

Zawody zgromadziły wszystkie asy Pol­
ski.

Do singlu panów zgłosiło się 75 najlepszych 
tennisistów z całego kraju oraz 27 najprzed­
niejszych tennisistek.

W  reprezentacji Warszawy wymienić należy 
przedewszystkiem sławnego mistrza Polski 
Czet Wertyńskiego, który odniósł niedawno no­
we sukcesy zagranicą, znanego i doskonaleg-o 
teumkistę Marszewskiego i takie gw iazdy jak 
Emchowicz, Loth i Miziewicz. W szyscy z War­
szawskiego Klubu Lawn Tcnnisowego...

Z Łodzi przyjechali m. in. trzej znani mi­
strzowie białego sportu: Maks, Jerzy i W łodzi­
mierz Stolarowie (bracia) oraz świetny dr. 
Foerster (Łódzki K . L. T .).

Katow ice są reprezentowane przez Steinerta, 
którego nazwisko mówi samo za siebie.

Z W ilna przybyli m. in. Mokrzecki (A . Z. S.), 
i dr. Weyssenhoff (A . Z. S.).

Ze Lwowa: bracia Kucharowie Zb. i W.
(L . K . T .) i Stahl Z. (L . K . T.).

Z  Poznania: Warmiński (A . Z. S.), wscho­
dząca gwiaada na polskim korcie, znana z osta­
tnich sukcesów iermisowych w  Sopotach i Gdy­
ni i Starkowski (A . Z. S.).

Z Krakowskich zawodników wyróżniają się 
nazwiska: Konopka dr. Broi!kiewicz, Zachar, 
Potuczek, Srwede i dr. Hałiński (A. Z. S.)

Wśród pań wymienić należy na pierwszem 
miejscu świetne tennisistki łódzkie p. Wierę 
i Ksenię Richterówno (L. K. T.) oraz pp. Bo­
niecką, Dubieńską i Jędrzejowską doskonałe 
tennisistki tut. A . Z. S.-u.

Wśród sekcji klubów miejscowych wystąpi­
l i  do zawodów przedewszystkiem A. Z. S. da­
lej Cracovja, Jutrzenka i Sokół.

K ierownictwo turnieju odbywającego się od 
dnia 10— 16 bm. a zatem cały ciężar pracy or­
ganizacyjnej przez przeciąg pełnych dni sze­
ściu spoczywa na barkach dr. Władysława Jen- 
tysa i Mieczysława Frączkiewicza.

Trzykrotny z rzędu z wy ci es ca z Turnieju 
Lawn Tennisowyin o mistrzostwo Folski otrzy­
ma wędrowny puhar srebrny, przeznaczony na 
główną nagrodę. Dotychczas po zwycięstwach 
w latach 1925 i 1926 znajduje się on w rękach 
mistrza Czetwertyńskiego. Obecne zawody roz­
strzygną zatem czy puhar ten przy nim pozo­
stanie już na własność.

W  konkurencjach pań-zawodni.czek w  tem 
samem położeniu znajduje się obecnie p. Wiera 
Richterówna, która zdobyła pierwszy puhar za 
zwycięstwa w  mistrzostwach w  latach 1921—  
1924 (w  1923 r. nie rozegrano mistrzostwa Po l­
ski £ań), kandyduje obecnie poważnie do na­
stępnego, gdyż jak Czetwertyński, zdobyła już 
ową nagrodę wędrowną dwukrotnie w latach 
ubiegłych 1925 i 1926...

— JM— 'ITT—  II IIMK— — — III '»■« « «

Insurekcja ruska 1918-19
HI. Dowództwo okręgu £en. Kraków obejmuje 

gen. Gołogórski. Pierwszą jego czynnością byłe 
wydanie rozkazu organizacyjnego (Nr. 18/ex 
1918), opracowanego przez mjra W ł. Tyszkie­
wicza.

Rozkaz tem normuje formowanie pułków pie­
choty i kawalerji, likwiduje dawne kadry zap. 
austrja.ckie zarówno łinjowe, jak obrony krajo­
wej (Landwehr). Rozkaz ten »posłany do min. 
spr. wojskowych staje się tam wzorem i pod­
stawą organizacji armji p o lsk ie j'w  Kongre­
sówce.

Lecz chodziło jeszcze o zabezpieczenie ar­
tykułów pierwszej potrzeby dla formowanych 
i idących w  pole oddziałów, o umundurowanie, 
uzbrojenie, amunicję* remont koni. żywność, 
'środki lecznicze. I  pod tym względem staje się 
Kraków  pod kierownictwom mjra Tyszkiewicza 
wzorem dla całej armji polskiej. Uruchomiono 
w  okręgu krakowskim dawne austrjackie w y­
twórnie mundurów, butów, wozów taborowych, 
które umożliwiają ekwipunek formowanych od­
działów tak w  Małopólsce. jak w Kongresów­
c e * );  bez tycli wytwórni byłoby wystawienie 
kilku dyw. piechoty i kilku pułków kawalerji, 
użytych później na froncie białoruskim, rzeczą 
niemożliwą.

Gon. Rozwadowski, jak już wspomniano, 
mianowany dnia 16 X I. 1918 dowódcą armji

* ) Wielkopolska dala sama sobie radę, w y­
zyskując zakłady byłej armji niemieckiej.

mistrzostwo Polski.
Rzućmy okiem na tabelę statystyczna 

dotychczasowych zwycięzców w mistrzo­

stwach tennisowych Polski.

W  grze pojedynczej Pań od r. 1921 stale 
zwycięstw,-j odnosiła p. W. Richterówna (z w y ­
jątkiem 1923 r „  w którym mistrzostw nie roze­
grano).

Gra pojedyncza Panów, 1921: 11. Kleinadol, 
1922: dr. Menda, 1923 nierozegrano. 1924: A. 
Foerster. 1925: S. Czetwertyński, 1926: S. Cze­
twertyński.

Gra podwójna Panów, 1921: Klcinadeł K o ­
walewski. 1922: Dr. Menda_Bauer, 1923 :_____
1925: Loth— Emchowicz, 1926: J, Stolarow—  
M. Stolarow.

Gra podwójna Pań i Panów: w r. 1921: pp. 
Żochowska i Kleiuadel; 1922 (nierozegr.), 1923: 
(nierozegr.), 1924: (nierozegr.), 1925: pp. Rich­
terówna i Steinert; 1926: pp. Richterówna i J- 
Stolarow.

W  grze podwójnej Pań mistrzostwo Polski 
zdobyli w 1926 r. pp. Richterówna 5 Poradow- 
ska. Dotychczas ich nie rozgrywano.

Protektorat nad obecnym turniejem 
przyjęli:

W oj. L. Darowski, rektor U. J. L. Mar­
chlewski, rektor Akad. Górn. Ed. Chromiński, 
rektor Akad. Sztuk Pięknych Adolf Szyszko- 
Bohusz oraz Prezydjum miasta Krakowa.

Nagrody honorowe ofiarowali:

Dyr. Ciszewscy, woj. L. Darowski, (piękna 
srebrna kasetka na papierosy), firma Davis 
z Londynu (przysłała. 4 rakiety reklamowe), 
dyr. K . i M. Dohijowie. doc. U. J. dr. Jan Gla- 
tzel, firma Głogowiecki. Bar. J. Goetz Okocim­
ski, sen. Hammerlingowie, dr. Michał Hładij 
(srebrna płaskorzeźba), Izba Handlowo-Przemy- 
słowa w Krakowie, dyr. Holzer. St. Komorow­
ski, J. Kopeccy, Stefania i Jakób Lewakowscy, 
firma Leserkiewi.cz (złoty zegarek na rękę), kon 
sul Marchwicki, koc. 'U. J. dr. Tad. Pawlas, fir­
ma B-cia Parafińscy, Polskie Tw o  Haaidlowe, 
Pol. Zw. Turystyczny, firma Tlteobald, dyr. 
Watwreozko, firma Wurm, firma Zdanowicz, 
dyr. Zwisłocki, Związek Ziemian w  Krakowie 
i „SolaK" (Żywiecka Fabryka Papieru).

Razem złożono Komitetowi Turniejowemu 
29 nagród celem rozdania ich pośród zw y­
cięzców.

Ze zdziwieniem należy skonstatować, że na­
sze Pre.zydjum Miasta nie ofiarowało na tak 
ważny turniej żadnej nagrody podczas gdy na 
zwykłe zawody ,,Jutrzemki“ , które odbyły się 
niedawno, —  zdobyło się aż na dwie. Notujemy 
to z tem większą przykrością, że nawet zagra­
nicą zainteresowano się obeoneini zawodami 
tak dalece, że prócz firmy Davis, londyńska fir­
ma Lambert— Krzysiak przesłała darmo komi­
tetowi 50 tuzinów piłek „Dunłop".

Na kortach panuje niezwykły ruch. Z dniem 
każdym coraz więcej publiczności przypatruje 
się grom. Dni finałów t. zn. dn. 15 i 16 bm. 
ściągną zapewne 'tłumy.

Ważniejsze wyniki do piątku w południe 

przedstawiają się następująco:

Gry panów: Czetwertyński (Warsz.) —  T y ­
szkiewicz (Krak.) 6:2, 6:1, 7:5 (przy mistrzow­
skich grach panów zwycięża się trzema seta­
mi; panie obowiązuje tyłko wygrane dwa); Cze

Wschód, wyjeżdża togo samego d.nia ze swym 
ad hoG sformowanym sztabem, z n iew idką es­
kortą osobnym pociągiem na razie do Krako­
wa, by tam wydać swe pierwsze, dotyczące ak­
cji przeciw Ukraińcom, dyspozycje. Wczesnym 
rankiem w  czasie postoju w  Ząbkowicach, chce 
generała, sztab i eskortę rozbroić czerwona mi­
licja ludowa z Dąbrowy górniczej (co im tam 
Lwów?!), sprawa jednak przybrała- całkiem od­
mienny obrót. Generał energicznem wystąpie­
niem, zapowiedzią zagrania maszynkami" (kar, 
masz.) rozbraja czerw onogwardzlstów. prowo­
dyrów bierze w  łyka, a żołnierzy wciela do 
swej eskorty ** ).

W  Krakowie zarządza generał tworzenie 
w warsztatach kolejowych w Krakowie, Sano­
ku i Nowym Są ozu pociągów pancernych. Im to 
zawdzięcza Lwów. że aprowizacja i posiłki 

przez całą zimę dochodziły.
Gdyby nie krakowskie posiłki, gdyby nie 

generał Gołogórski. pułkownik St. Haller, mjr. 
Tyszkiewicz, sprawa mimo wszystko byłaby 
przegraną, bo ci ludzie co mogli pchali pod 
Lwów; Warszawa zaś dla tej sławnej twier­
dzy kresowej była obojętną. —  Idąc więc z Kra 
rowskie-go w grudniu, styczniu i lutym fnar- 
;zowo bataliony, szwadrony, baterje w ogól- 
)ej liczbie 32 baonów, 6 szwadronów, 35 ha- 
erji *'). miano że lokalne, stosunki wielkiej nwa- 
(i i pewnych sił zbrojnych wymagają. Tu Da­
mo wa górnicza ze swymi tysiącami holszewl- 
uijący-ch robotników, to znowu chytry na pan

* * ) Ci ludzjp z początku otumanieni, ale 
lobrzy Polacy bili się później doskonale pod 
rwowem.

t,Wertyński— Horaiy (Krak.) 6:3, 6:1, 6:4; Stei­
nert (Katow ice) —  Goldstein (Warsz.) 6:3, 6:4,
6:1; Warszewski (Warsz.)   Syrop (Katowice)
6:4, 6:4, 6:1; Emchowicz (Warsz.)   Zdano­
wicz (Krak.) 8:10. 6:4, 4:0, 6:1, 6:2(1); Stolarow
Jerzy (Łódź)   Weyssenhoff (W ilno) 6:0. 6:1,
6:0; Brotkiewicz (Krak.)   Szczerbińsk; (W ar­
szawa) 9:7, 3:6, 6:2, 3:6, 6:4; Brotkiewiez (K ra­
ków) —  Eysniont (Warsz.) 6:1, 6:3, 6:2; W ar­
miński (Poznań) —  Pawlas (Kraków) 6:1, 6:1, 
6:1; Szwede (Kraków ) —  Grabowski (Warsz.) 
6:2, 8:6. 6:3: Miziewicz (Warsz.) —  Kaliński 
(Krak.) 4:6. 6:4. 6:4, 6:1; Luksemburg (W ar.)—  
LiehiHng (Krak.) 6:4, 13:11, 6:8, 1:6. 6:0; Cze­
twertyński   Luksemburg 6:2, 6:4, 6:3; K o ­
nopka (Kraków ) —  Mokrzecki (W ilno) 6:2, 6:4.
5:7, 8:6; Kuchar I. (Lw\)   Emcho-wicz (War.)
6 2, 6:0, 6:3; Stolarow Jerzy (Łódź)   Brot-
lt lewic z (Krak.) 6:0. 6:3, 6:0; Loth (Warsz.)  .
JRfpchoweki (Kraków) 4:6, 3:6. 6:3, 6:3, 6:3...; 
Foerster (Łódź) —  Miziewicz (Warsz.) 6:0, 6:3. 
6:4.

Gry pań: Warmińska (Poznań)   Blankstei-
nowa (Krak.) 5:7, 8:6, 6:0; Ksenia Richter —  
Baelinerowa (Kraków) 6:3. 6:2; Jędrzejowska 
(Krak.) —  Landauowa (Krak.) 6:2, 6:3.

Podwójna gra panów: Maks i Jerzy Stola­
row (Łódź)   Gajda, Horaiu (Kraków)   6:4,
6:2, 6:3...; bracia Grabowscy (Warsz.) —  Lan- 
cla-u. Hand (Krak.) 6:1, 6:4. 6:3.

Trudno na razie przewidywać kto przejdzie 
do gier finałowych. W  singlu panów przodują 
Czetwertyński i Foerster. zaś w grze podwójnej 
panów największe szanse do mis:rz-o.stwa mają 
bracia Stolarowie.

Turniej odbywa się codziennie od godz, 9 
rano.

Lotnictwo.
Czech zdobył rekord szybkości lohj.
Czeski pilot Nowak podjął lot na przestrze­

ni 500 kim,, z obciążeniem 1000 kg. w celu po­
bicia rekordu światowego szybkości, posiadane­
go przez zakłady Junkersa. Pilot osiągnął szyb 
kość 213.78 kim. na godzinę, ustanawiając no­
w y rekord szybkości. Rekord zakładów J.in­
kę rs a wynosił 209 kim. na godzinę.

Orsuhin zabezpieczony.
Lewin jako właściciel samolotu „Columbia" 

zawarł ostatecznie z pilotem francuskim. Dr/J- 
hinem pisemny kontrakt, w którym zobowiązu­
je się wypłacić Droubinowi w ciągu roku, w ra- 
tacl miesięcznych 100.000 franków wzamian 
za co, Drouhin zofoowiązuje^się przeprowadzić 
w tym czasie wszystkie loty jakich zażąda L e­
win. Dla żony Drouhina zdeponowano w  ban­
ku 300.000 franków, na wypadek, gdyby Drou­
hin w czasie któregoś z lotów zginął.

Ciasno się  robi nad A tlan tykiem .
Natychmiast po ustaleniu się pogody wyru­

sza przez Atlantyk z Europy do Ameryki 6 sa­
molotów, z których dwa niemieckie wystartują 
z Dessau, trzy francuskie z Le Bourget, a je­
den angielski z Calshot w pobliżu Southamp- 
ton Na samolocie angielskim wyruszyć miał 
wczoraj kap. Courtney. musiał on jednak od­
łożyć termin odlotu z powodu złego stanu po­
gody na Atlantyku. Lotnik postanowił skiero­
wać się szlakiem Calehot na Walencję w Ir- 
landji, następnie na Treppasey w Nowej Fun-

Czec-hów na Bogumin. w  konsekwencji 10-dnio­
wa wojna polsko-czeska zakończona dzielnym 
oporem gon. Latwńka pod Skoczowem *).

W  Kongresówce gdzieniegdzie osławiona 
milicja ludowa rozbraja ochotników, aresztuje 
oficerów i cywilnych, którzy formują oddziały 
na pomoc Lwowa. Znane są wypadki w Lubli­
nie, które omal nie kończą się walką, bratobój­
czą. T o  nie wszystko. Naczelnik Państwa Jó­
zef Piłsudski przesyła raz w grudniu 1918, dru­
gi raz w  styczniu 1919 generałowi Rozwadow­
skiemu pisemne rozkazy*), by z całą, a.rmją w y ­
cofał się nad San ** ). Rozwadowski nie usłuchał 
tych upokarzających i niezgodnych z wolą I-u-

*) Bez żadnych’ poprzednich kroków dypło- 
matyczinyc.h napadli Czesi w sile 1 dyw. na Bo­
gumin i Zagłębie Karwińskie. obiecywali sobie 
zabrać cały ńląsk Cieszyński a ewentuałnie na­
wet i Krakowskie-Generał Latinik miał do dy­
spozycji zaledwie kilka baonów i 3 szwadro­
ny —  otrzymał z Warszawy 2 kom:pan,je ..Wchr 
machtu" i temi siłami wstrzymał skutecznie na- 
pór Czechów pod Skoczowem i wymusił na nich 
ro-zejm dnia 30 I. 1919, który też tę wojnę za­
kończył.

** ) Zapiski płk. Tyszkiewicza.
* ) „Gazeta codzienna" Nr. 46802 24 IV . 

1923.

** ) Rozkazy tc tłumaczono zasadą strategi­
czną: że wojnę nie prowadzi się o miasta lub 
o rzeki, lecz o to. by ostatecznie wroga pobić— 
tak, a,lo wobec zupełnej możliwości wysiania 
wystarczających posiłków, tłómaczenie to robi 
perfidne wrażenie..

Pod Radzyminem.
...o ludzie, mali ludzie! 
czy w y  coś wiecie o cudzie?
Czy pamiętacie ów świt, 
gdy piorun zapalił lazury 
i rozstąpiły się chmury?
To  O NA wszczęła bitwę —  z Jasnej Góry!
A  przy iNiej zmartwychwstała straż Europy

(przednia,
ta nieśmiertelna z Chocimia i Wiednia! 
husarskie skrzydła poniosły ją. w w yże —  
na czele święty Michał!— nie! to kapłan z krzy-

[żem!
i on prowadzi atak!— W  oczach święta glorja... 
Oto pada!— nie! wstaje— wznosi krzyk: Victoria! 
Choć kulami zszarpany, jak męczennik kona,—  
szyki idą. do walki, już mają Patrona!
Na krzyk jego zwaśnione dłonie się związały 
i wał z piersi się dźwignął niepojętym cudem! 
Nad 'Wisłą u stolicy bram stał naród cały 
i Święta Jasnogórska z swoim wiernym ludem!

W proch padła Azja, Kaukaz, Krym  —  
a z piersi naszych życia rym:
ZW YC IĘ STW O !!!
Czy pamiętacie?
Już opadł dzisiaj dym!

Poła ^ zielonej znów odżyły szacie —  
wszystkie możecie zwiedzić dzisiaj śmiało: 
śladu niema, gdzie okop stał, gdzie czołgi, działo 
wszystko znikło... zostały te, co będą żyły  
w Patronie historji —  zostały mogiły!
Żywot każdy krwią czynów w  żywe wrośnie

[księgi,
bo z tyci) ni jeden nie złamał przysięgi 
i żaden nie padł od braterskiej rany, 
a każdy, jak na Placu Saskim, jest nieznany!

KAZ IM IE R Z  N. GOLBA.

Współczujący. —  Dlaczego zamykasz oczy?
—  pytają młodzieńca, siedzącego w  tramwaju.
—  Po pros tu patrzeć nie mogę, że panie stoją. 

Jeszcze straszniejsze. —  Jakież to musi być
straszne, #rdy primadonim opery spostrzeże, iż 
nie ma już głosu! —  A le  jest jeszcze straszniej­
sze, gdy tego nie spostrzega!

Prośba ubogiego. —  Proszę łaskawy prze­
chodniu, o kilka groszy, abym mógł dostać się 
do swej rodziny. —  A  gdzie jest wasza rodzi­
na? —  W  kiDie.

Bez ceremonji. —  Cóż z tego, że nie masz 
przyjaciół? Pamiętaj, że lepsza jest samotność, 
niż złe towarzystwo. —  Ach, odkąd ciebie po­
znałam. ciągle to sobie powtarzam.

larjdjt, a stamtąd do Nowego Jorku. Jeżeli 
Ccurtney‘ owi uda się przelecieć, będzie to 
pierwszy przelot bez lądowania ponad Atlanty­
kiem w kierunku z Europy do Ameryki.

M INISTER A N G IgL S K l L A T A  SOBIE 
NAD  EUROPĄ. W  piątek wyruszą z aerodro- 
niii w Fclixstowne 3 największe z dotychczas 
wybudowanych sterówce angielskie „Iris", 
„W alk irja " i „Singapore". Na jednym % tych 
sjerowców odbędzie podróż ponad Europą pół­
nocną minister lotnictwa angielskiego sir Sa­
muel I-Toare. Minister odwiedzi przy tej sposo 
bności duńską wystawę lotniczą w Kopenha­
dze.

MWM^«MCTlIM7l»VI,M»UtOHIII IMII IHMUUli

dr.ośei polskiej rozkazów; rozumiał doskonale, 
że oddanie Lwowa, byłoby równoznaczne z rze­
zią polskich mieszkańców przez brutalne hajda­
mackie watahy, wiedział, że oddanie dobrowol­
ne tej wschodinio-poladniowej prowincji stwo­
rzyłoby „fait accomiplie" dła państw Ententy. 
Czerwona Ruś (wschodnia Małopolska) byłaby 
na stałe dła Polski stracona. Nadludzikicmi więc 
wysiłkami bohaterskiej ludności, fortelami, za- 
nowiadanemi ofenzywami mylił wroga, tu go 
bił, tam się cofał pozornie, wycieczki urządzał 
i trzymał Lw ów  i ten długi „w orek" (linję ko­
lejową Lw ów — Przemyśl), tak ważny ze wzglę­
du na dowóz artykułów pierwszej potrzeby w o­
jennej.

27-go stycznia 1919 wielka rada wojenna 
w Warszawie. Dca armji „W schód" na nią po­
wołany. Naczelne dowództwo przed-stawia sy­
tuację w  bardzo czarnych kolorach: wojnę
ukraińską należy jak najprędzej zakończyć, je ­
dno z dwojga, albo oddać Lwów, albo zagłę-< 
bie horysławskie, za 3 tygodnie będzie za pó­
źno, trzeba się będzie wycofać nad San, wscho­
dnia Małopolska będzie stracona, bo Polska nie 
ma środków, nie ma żołnierzy, by dalej wojnę 
prowadzić, wybierajcie Panowie! —  Zrywa się 
oburzony dca „armji W schód": „G dyby sy­
tuacja była tak rozpaczliwą, to cała rada wo­
jenna wiinnaby się obwiesić w  ogrodzie Saskim! 
Dajcie mi trochę żołnierzy, dajcie mi 3000 —  
a Lw ów  i kraj obronię". Obiecano posiłki do ty­
godnia, przysłano je po trzech, ale tylko 1000 
źle obutych i licho wyekwipowanych, mim,o to 
U w ów się trzymał i utrzymał.

W  lutym pną pręgierzem opin.fi publicznej 
decyduje się naczelne .dowództwo wysiać kilka



Nr. 210. . GŁOS NARODU" z  dnia 14 sierpnia. Sfir. &

Organa śie1 -ze poueji w Pradze Czeskiej dolfa Oprycha, lat 44, z Bochni, międzynarodo- 

arcszf owaly dnia 3 b m. na gorącym uczynku  ̂wego włamywacza, kaoowi-go, który w  miesiącu 

włamania do kasy —  znanych i na4#r niebez- czerwcu b r. ukończył karę 5-cio letniego wie-
pibcznych włamywaczy karowych, karanych 

wielokrotnie sądownie za kradzieże kasowe: 

Mieczysława Kędusia, lat 30, z Krakowa, zna­

nego na tut. bruku złodzieja kasowego, kieszon­

kowego, a zarazem oszusta i ..alfonsa11, następ­

nie Stanisława Jaworskiego, lat 33, z Krakowa, 

groźnego włamywacza i awanturnika, oraz Ru-

Ostfożide ze zw łoką w  zapisu e 
czyns?u

Vvażne i zasadnicze orzeczenie wydał FĄj- 
toyższy Trybunał w  sprawie awizaeyjntj prze 
crw p. X. W łaściciel realności wypowiefiział 
paw* X. najem mieszkania, a jako przyczynę 
wypowiedzenia podał —  zaleganie z 2 ra4ami 
czynszu. W  procesie broni się X, że za miesiąc 
luty winien jest tylko 1/3 część —  a za marzec 
nie zapłacił jeszcze, bo miesiąc ten jeszcze ni< 
upłynął. N ie zalega tedy z całemi dwiema ra­
tami. Sąd Okręgowy warszawski —  i Sąd N a j­
wyższy orzekł jednakowoż, że skoro X  nie za­
płacił jednej ra+y czynszowej w całości —  a 
drugiej raty w  terminie tj. na pierwszego to 
zalega z 2 ratami —  i eksmisja jest uzasadnio­
na. Obojętne jest, czy lokator zait.ga z caiemi 
2 ratami czy częściami. W ystarczy, jeśli dwie 
raty w  całości nie zostały zapłacone. Nadto 
termin płatności Jic-zy się „z  gory“ . Jeśli tedy 
X  dnia 1 marca drugiej raty nie zapłacił —  po­
padł w  zwłokę.

Orzeczenie to jest w  zupełności zgodne 
z ustawą o ocnr. lokat. —  i z motywami do tej 
ustawy. Praktyka sądowa dotychczas była li- 
berałniejszą w  stosunku do lokatora — j u t ­
kała na upływ całych dwóch miesięcy. Wobec 
powyższego orzeczenia, z którego gospodarze 
skwapliwie skorzystają, winni lokatorowie we 
własnym interesie być ostrożni z zaleganiem 
komornego. Płacić komorne z góry co 1-go —  
a jeśli z jedna ratą popadł w zwłokę —  pun­
ktualnie następnego 1-go zapłacić komorne. —  
Inaczej grozi -—  eksmisja.

 oo------

Kraków, 13-go sierpnia 1027. 
S o b o t a  13: św. Hipolita.
N i e d z i e l a  14: św. Euzebiusza.
N i e d z i e l a  14: wschód słońca o godz. 4.23,

zachód o 19.02.

OSOBISTE. Dyrektor Muzeum Narodowago 
W Krakowie, prof. Dr. Feliks Kopera, rozpo­
czyna z dmem dzisiejszym kilkutygodniowy ur­
lop. Zastępstwo objął p. kustosz Kwiatkowski 
W  tych dniach wraca z urlopu p. Maciej Szu- 
kiewicz, dyrektor Domu Matejki.

W  BRODZE DC K A L W A R J I ZEB RZY­
D O W SKIEJ na odpust Wniebowzięcia Nąjśw. 
M trji Panny, przeszły wczoraj przez Kraków 
dwie pielgrzymki: jedna z lubelskiego w  licz­
bie 200 osób, druga z radomskiego w liczbie 
250 osób. Pątnicy wstępów ali do kościołów 
krakowskich.

zien.ia za kradzieże kasowe. Wymienieni doko­

nali dwukrotnie włamania kasowego w  Prądze 

Czeskiej, zaś na włamaniu do Czeskiego Banku 

Przomysłowego w Pradze zostali przytrzymani 

w chwili, gdy po wybiciu otworu w suficie usi­

łowali rozbić kasę ogniotrwałą. —  W szyscy zo­

stali odstawieni do więzienia tamtejszego sądu.

■OD -
W Y C IE C Z K A  GOŚCI AM E R YK AŃ SK IC H ,

należących do ,-Komitetów im. Piłsudskiego11, 
odjechała wczoraj z Krakowa na G. Śląsk.

PA S ZPO R TY  BĘDĄ K O SZTO W A ŁY  109 
ZŁ. W  kolach rządowych podniesiono myśl 
znacznego obniżenia ceny paszportów zagraniez 
nych. Paszport miałby ko.sztować 100 zł. za 
półrocze. Projekt ten nio spotyka się ze sprze­
ciwami zasadniczemi w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych, jedynie Ministerstwo Skarbu 
proponuje, aby ewentualna, zniżka 'wprowadzo­
na była od 1 października h r. pod tym jednak 
warunkiem, że bilans handlowy i płatniczy Po l­
ski ukształtuje się pomyślnie.

RUCH TELEFO N IC ZN Y. Z dniem 3 sierp­
nia b. r. przemieniono urząd pocztowo-tel. V I  
kl. Uście rus-lde powiat Corlice, województwo 
krakowskie, na agencję pocztowo-tel. 1-go stop­
nia. Dyrekcja, zaprowadza relację telefoniczną 
między Pilznem a Wiedniem.

N A  W CZORAJSZYM  TAR G U  pląęono na­
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25--30 
gr; mleka niezbioranego 35— 10 pa-; kwaśnego 
25— 30 gr; śmietany słodkiej 50— 70 gr; kwaś 
nej 1.80— 2 zł; 1 kg  masła zwyprajnego 5.P9-- 
5.80 zł; deserowego 6.40— 6.PÓ zł. Drób: kura 
— 8 zł; para kurcząf- 4— 8 zł; kaczka 4— 6 
ęś 8— 12 zł. Owoce: 1 kg jabłek krajowych 

C 80— 1 zł; stołowych 1.20— 1.60 zł; gruszek 
kraj. 0.80—1.20 zł, deser. Ł20— 1.80 zł; śh w k  
kraj, 0.60— T40 zł; litr brusznic 35— 40 gr; 
ostrężyn 40— 50 gr. Ryby: 1 kg karpia 6— 7 zł: 
zcziipaka 6— 6.50 zł; lina 6 zł: brzanki 6— 7 

zł; leszczy 6— 6.50 zł; świnki 6 zł; wiślanym 
drobnych 2— 2.50 zł. Jarzyny: 100 kg ziemrńa 
ków 14— 16 zł; 1 kg ziemniaków 18— 20 gr 
buraków 20— 22 gr; marchwi 20 —25 gr; eónuli 
-0— 60 gr; czosnku 1 50— 1,60 zł; kapusta bia­
ła kopa o— 10 zl. za sztukę 10— 20 gr; kala­
fiory 20— 80 gr; pietruszka za 1 kg 25—30 gr; 
groszek łuskany litr 1.40— 1.50 zł; fasolka szp’a 
ragowa 1 kg  30— 50 gr; ogórki kopa 0.80— 1.50
zr. s^tp.ka 2— 4 gr.

OBŁAWIA PO LIC YJN A . Organa, tutejszego 
wydziału śledczego aresztowmły w czasie ob 
ław y w nocy z 11 na 12 b. m. Genendla Lazara 
(lat 24), rodem z Krakowa, znanego złodzieja 
kasowego. Pod zarzutem włócz.ęgostwa odsta­
wiono go  do tut. sądu powiat, karnego.

C ZYJA  M ASZYN A? "Aresztowano Maków 
skiego Antoniego, lat 27, ze Słomnik pow. Mie­
chów, który usiłował sprzedać maszynę ..Singe- 
ra“ , której posiadania nie mógł udowodnić. Ma­
kowskiego wraz z zakwestjonowaną maszyną 
odstawiono do więzj^ń sadowych.

iilf J1UMIIH JHBWWmUUW

baonów i baterji pod Lwów ; lecz zamiast je 
oddać wprost dey armji „Wschód11 do dyspozy­
cji, kieruje tę 'grupę z Warszawy. Dcą tej gru- 
pv „Bug‘-‘ mianowano bardzo odważnego oso­
biście gen. Romera i nakazano uderzyć od pół­
nocy p^zez Sokal, Itawę ruską, Żółkiew; rów ­
nocześnie naczelne dowództwo żąda od gen. 
Rozwadowskiego wycofania się pod Jaworów, 
skoncentrowania tam swych sił i uderzenia na 
Lw ów  od zachodu. Lw ów  choćby Lilka jnri 
ty lko bez załogi byłby skazany na zagładę. 
Roz.wadowskl nie może więc zgodsić się na ten 
plan. broni dalej swego stanu posiadania. 
Przedsiębiorczy gen. Rcuner maszeruje ostro: 
no drodze Ukraińcy tylko slaby opór stawiają, 
ale na jego tyłach skupiają się znowu, odcinają 
nie mogące nadążyć taborv. Rezultat: gen. Ro­
mer doprowadza wprawdzie do Lwowa kilka 
setek żołnierzy, ale żołnierzy głodnych, a we 
Lw ow ie i tak już głód wielki. Cała szumnie 
z W arszawy zapowiadana akcja spaliła na pa­
newce.

Szef sztabu gen. Szeptycki ustępuje ze swe­
go stanowiska *), na jego miejsce powołuje 
naczelnik państwa gen. Stanisława. Ha".ora. od 
tej chwili zaczyna się coraz więcej myśleć o w y 
datuej pomocy dla Lwowa, alo sytuacja^ zaczy­
na być rozpaczliwa. Ukraińcom udało się prze­
rwać boję kolejową od Sądowej Wiszni na 
wschód i zniszczyć ią zupełnie na przestrzeni 
20 km Odbudowa energiczna często w  ogrru 
nieprzyjacielskim rozpoczyna się natjchmiaSt 
pod do.konalem kierownictwem d y T .  Ba.rwicza., 
nie mniej jednak dowóz żywności dla Lwowa 
ograniczony, bo jedynie przez nieliczne samo­

chody pancerne Pozatern gen. Rozwadowski 
sygnalizuje biak amunicji i karabinów7** ) i tu 
znowu pomaga Kraków; mjr. Tyszkiew icz umie 
się wystarać w Budapeszcie ^ * )  o lOUOG ka­
rabinów i 16 miljonów patronów i wyposarzyć 
tern formującą się grupę gen, Aleksandrowicza,, 
zaś resztę posiać do Lwowa. Armja Wschód" 
i dzieci ..Lwowskie" biją się dalej, ale cierpią 
głód * * * * )  i gonią ostatkami sił, delegacja ze 
Lwowa (Skarbek i Cielecki) nie może nic wskó­
rać w Warsz.awie, udaje się do Poznania, gdzie 
obietnicę pomocy (brygada gen. Konarzewskie­
go) otrzymuje.

* ) Z powodu konfliktu z przedstawicielami 
państw „Ententy", którym zarzucał brak do* 
.statecznej pomocy dla Polski. —  *'*) Zapiski 
pik. Tyszkiewicza: Ekspedycja po broń i amu­
nicję do Budapesztu, składała ;#ję z dwu pocią­
gów, plutonu szturmowego i plutonu technicz­
nego; g«róźbą i prośbą przedostała się ona. tam 
i z powrotem przez terytorjum czeskie.

* * * )  Brak amunicji i karabinów nowstał głó 
wnie z powodu wybuchu składów amunicji we 
Lwowie, spowodowanym w lutym 1919 przez 
Ukraińców koło dworca kolejowego.   R oz­
pacz, upadek ducha w  bohaterskim mieście 
były zrazu ogromne. Generał 4 Rozwadowski 
umiał opinję publiczną uspokoić twierdząc, że 
szkoda bardzo mała i zapasów jest dosyć; fak­
tycznie z-os,tał prawie całkiem bez amunicji.

* *+ * ) Wodociągi przerwane, contrala ele­
ktryczna, zniszczona, brak opału.

Redakcji „Głosu Narodu" przychodzi że­
gnać na wieczny spoczynek jednego z najser­
deczniejszych przyjaciół naszego Pisma. Wczo­
raj w  południe zmarł w  Krakowie dr. Tadeusz 
Zakrzewski znany adwokat krakowski, wybi­
tny prawnik i zasłużony działacz społeczny.

Śp Zakrzewski, syn znakomitego uczonego, 
historyka, profesora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Wincentego Zakrzewskiego, autora m. 
in. znanych podręczników historji powszechnej 
dla szkół średnich —  urodził się 17 grudn ą 
1877 roku. Szkoły średnie ukończył w Krako­
wie, tutaj również, na Uniwersytecie Jag ie ll, 
odbył studj.a prawnicze oraz praktykę sądową 
i adwokacką. W  r. 1906 otworzył w  Krakowie 
własną kancelarję. Już w szkołnem, koleżeń- 
skiem życiu brał nader czynny udział Lubiany 
prze; kolegów dawał impuls i inicjatywę do 
wszelkich obchodów pa.trjotyczoych i wieczor­
ków. Interesował się zawsze żywo sztuką i li­
teraturą.

W  akademickim ruchu orgamAacyjnym, na­
rodowym bierze czynny udział. Wojna świato­
wa wciągnęła, go w szeregi wojskowe i kam na­
cjo wojenną przebywa początkowo w pierwszej 
linji bojowej pod Kraśnikiem. Lubline-m i t. d. 
a nasiennie w  audytorjae.ie wojskowym,

A le  gros jego działalności społecznej, z któ­
rej w pełnd sił i energji wyrwała go nieubła­
gana śmierć —  to jego praca adwokacka. G łę­
boką wiedzę pracownika łączył na tem stano 
wisku ze zdolnościami nieprzeciętnego mówcy.

DROBNE W Y P A D K i PO LIC YJN E . P. A loj­
za Piwowarska, zam. na Ustroniu 12. zgłosiła 
w połip-ji, że w7 nocy z i l  na 12 b. m., gdy  po­
wracała do domu, nieznany sprawca, skradł jej 
z torebki 25 zł. oraz dokumenty osobiste. —  
Aresztowano Leona Szlamowicza (lat 19), za 
włamanie się do mieszkania Chojtnera przy ul. 
Koletek 17, gdzie skradł garderobę. —  Z szatni 
na placu tenisowym w parku krakowskim skra 
dziono na szkodę Marczewskiego z Warszawy 
400 zł. —  Aresztowano Jana Opalińskiego (lat 
18), za kradzież drutu kablowego, wartości 100 
zł., z dachu przy ul. Grzegórzeckiej, na szkodę 
Skarbu Państwa. ;

W P A D Ł A  POD TR A M W A J  na « ł .  Kościusz­
ki 13-letnia Agnieszka Poprawa i doznała zła­
mania lewej nogi oraz licznych obrażeń eiele-_ 
snyeh. Lekarz Pogotow ia przewiózł nieszczęśli­
wy do szpitala. Wypadek został spowodowany 
nieuwagą dziewczynki, która przebiegając ulicę 
,v poprzek, chcąc wyprzedzić samochód, dosta­
ła się pod tramwaj

STR AC IŁ  PALE C  u lewej ręki Józef Za­
chara, robotnik, zajęty w tartaku parowym 
w Bugu. Rannego opatrzył lekarz Pogotowia.

 ou------
M U ZYKA  KO ŚCIELNA w  kościele św. An­

ny. W  niedzielę 14 b. m. w  czasie sumy o godz. 
11-tj śpidWać będzie p. Hanka Dziewińska, ar­
tystka opery w Poznaniu.

Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A T Y .
W  DOMU R E K O LE K C YJN YM  OO JE­

ZUITÓW  W  DZIEDZICACH objął urząd Su­
periora ks. Jan Sobaś T . J., do którego raczą 
łaskawie zwracać się Przewielebni Księża, chcą 
cy odprawię swe ćwiczenia duchowne.

F E S T Y N  G ARN IZO N O W Y Komitet Opieki 
nad Żołnierzem urządza w  dniu 15 sierpnia b. r. 
o godz. 3 po południu w  Parku Krakowskim, 
pjjko w  siódmą rocznicę Cudu nad Wisłą, W ielki 
Festyn. —  Kom itet dokłada, wszelkich starań, 
aby ci, którzy tam przyjdą, naprawdę milą roz­
rywkę znaleźli.

 oo------
C IE R P IĄ C Y  N A  AR TR E TYZM , reumatyzm 

schias. dnę. skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję. upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal. Gastein etc.), których 
skuteczność je?t znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną. W  razie utrudnionego wyjazdu de 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzoną tanim kosztem w domu. przez stosowa­
nie PR E P A R A T Ó W  RAD  JO A K T Y W N Y C H  La- 
boratorjum „R A D “  w  Krakowie. Opisy i pon- 
zenia na żądanie.

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper­
skiego w Krakowie, ul. Karmelicka 9, oraz we 
wszystkich aptekach.

R E PE R TU AR  O PE R E TK I W AR SZAW SK IE J 
W  TE A TR ZE  MIEJSKIM.

Sobota: ..Narzeczona Bojara".
Niedziela pop.: „Księżniczka Czardasza".
Niedziela wiecz.: „I. arzcczona Bojar?".

K E P E R T U A D  K IN O T E A T R Ó W .
W A N D A : „Liść figow y".
NOWOŚCI; „Syn Szelka" i  „N a  bruku pa­

ryskim".

W  procesach, w których jako ohrońca zasiad.P 
słyszeliśmy rrmwy jego  zwarte, o aksjomatycz- 
nej argumentacji piaiwmczej, którą po-ywał 
słuchaczy.

Całą siłę swych przekonań religijnych i par 
trjotyczinych wkładał również w  pracę społe­
czną, piastując przez czas pewien godność pre­
zesa Koła Ch. D. Śródmieście, oraz członka 
Zarządu Okręgowego na K iaków i członka, Za, 
rządu Dzielnicowego Ch. D. Te  dowody głębo­
kiego zaufania, jakiem eioszył się w  ruchu 
chrześc‘jańsko-społeczuym traktował nie jako 
beneficium, ale jako officiium. Chrzęścijińskie 
Związki Zawodowe, którym zawsze "fiacnie 
i chętnie spieszył z bezinteresowną oomoca i  p® 
radą prawną odczują dotkliwie jego stratę.

I  redakcja naszego Pisma traci w  nim swe­
go obrońcę w  procesach prasowych, które iaso 
syndyk „Głosu Narodu" zwycięsko przeprowa­
dzał.

Wszak jednym z ostatnich jego występów; 
w sądzie była obrona „Głosu Narodu" w  pro­
cesie wytoczonym dziennikowi na skutek Se­
kretu prasowego. Dziś na trumnę jego składa­
my te słowa, które dyktuje nam serdeczny zał 
za utraconym druhem i przyjacielem. Podziris 
zmarłego, a zwłaszcza jego  żonie i jego matce 
składa Redakcja „Giosu Narodu" wyrazy naj­
szczerszego współczucia.

Pogrzeb ś. p. dra Zakrzewskiego odhęazie 
się w  poniedziałek 15 hm. o godz. 4-tej popo­
łudniu.

B A G A TE LA : „P rzy  zamkniętych drzwiach1*.

UCIECHA „Słodki urwisz" w  roli gł. Col- 
lem Moore i  „Ręce do gó ry " z Raimunuem 
Griffitt.em.

SZTU KA. „N io pożądaj żony b-Lźmego 
twego“ l

W a R S Z A W A : „Zmierzch Czerwonych Bo­
gów ". \

PROMIEŃ: „Serca ze stali".

Kino poszukuje skarbów w  morzu.
Jedno z wielkich amerykańskich przeTńę* 

biorstw bankowych przygotowuje smiaie przed­
sięwzięcie tilmowe. Oto finansuje wyprawę fil­
mową, zaopatrzoną we wszystkie środki po­
mocnicze naukowe i techniczne, mającą dę 
udać na pełne morze, aby wyciągnąć na światło 
dzienne zatopione w  morzach skarby. Celem 
pierwszej ekspedycji próbnej bęazi" „Spanish 
Main", tj. droga przez morze Karybskie w  środ­
kowej Ameryce, najbardziej uczęszczana w  śre­
dniowieczu przez okręty kupieckie hkapanskte. 
Wyprawa jest w  posiadaniu dat, zapisków, map 
stwierdzających wyraźnie, że nie idzie tu o ja ­
kąś legendę, ale o nieodparty fakt istnienia cez 
cennych skarbów utopionych w  głębiach. Nau­
kowe podstawy ekspedycji wykluczają możli­
wość podobnej donkiszoterji. P rzy  Kadaniacn 
zostanie użyty poraź pierwszy nowy typ  dzwo. 
nu dla nurka o średnicy 6 stóp w e wnętrzu, 
a więc dogodnego dła' obracania się człowieka. 
Pozatem dzwon posiada wielkie szklane szyby 
oraz silną stalową rurę, dozwalającą mu spuścić 
się na głębokość tysiąca stóp. Równocześnie 
będą zdejmowane aparatem kinowym sceny 
z życia głębi morskiej które wyświetlą możo 
wiele zagadek badaczom morza i zoologom

adwokat
przeżywszy lat 49, po dłcąiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami 
zasnąi w Panu dnia 12 go sierpnia 

1927 r. w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy n « 
cmentarza rakowickim na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w  po­
niedziałek dnia 15 b. m. o godz. *-tej 
po południu, na który to smutny obrzęd 
s roskana żona wraz z synami zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmar­

łego i Znajomych

Mabożcnstw o ża to o n e
odprawione zostanie we wtorek dnia 
16 go b. m. o godz. 9 rano w kościele 

pąrafjalnym św. Anny.

Zakład pogrzebowy „COfCCRSir łaja Wolnego, Itrakó* 
plac Suicoiiaki 2.



Str. 6. ,OLOS NaR O D U“ z  dnia 14 siarpaia..- Sf4 219-

H E M R Y K  B O R D E A U X . 23

Zapora.
Przekład z francuskiego Z o fii Skolimowskie,,.

M e  mam dość długich nóg.
—  Do tańca są dosyć długie.
—  N ie  tańczyłam  w cale odkąd Kacper 

w yjechał,
—; Ladn ichy to było . jakby  narzeczone 

tańczyły,, podczas gd y  narzeczeni walczą.
—  On już nie w a lcz17, o jcze c hrzestny. 

A  nawet powinien już tu być, wzdychała 
cichutko.

—  Ma swoje poy ody, moja mała. r/ekl 
szorstko M ikołaj.

I  biorąc czekan. onuszcza grom adkę, do 
k tóre j przyłącza.-się Melanja. W  reku trzy ­
ma jeno czekan. na pieca eh dźwiga wór 
z zapasami i manierkę. '> Lecz w kryjów ce, 
gdzie  nikt nie w a ży  się przystąpić, zn a j­
d zie  strzelbę z nabojami. Chcialb i znudzo­
nej Żozecie m ile .jakieś rzec słów ko. lecz 
krępu je go. że w idoczn ie wzbudza w  mej 
lek : odzyw a się w iec ostro, gd y  radby 
całkiem  inaczej. Zdarzr/' sio często, ż.e c z ło ­
w iek  pragnąłby dobroć okazać, a. w brew  
swej w oli. w yda je  się złem . Zi cie zaiste 
bwwa n iek iedy dziwnem. Zapomni o niemi 
łem wrażeniu, w ysoko, na czatach. Idzie 
tedy  samotDy, w  poszukiwaniu drugiego sa­
motnika. rozdzie lonego  —  po jakich to w a l­
kach? —  od stada koźlą t r kpzic.

N a p rze łęczy  la Fourche mija się z Ma­
yem  C ali na mule. Mnx spieszy zarządzić 
ostatnie, szczegó ły  festynu, a w idząc prze­
ciwnika. do k tórego  ma zawsze w iele sym- 
patji, w ita  go  słowam i:

—  Czemuż to nie idzie pan do v a ll0ri 
N ow ego?  C iągle dąsa się pan na nas?

—  Jeden ty lk o  jest Ya llon -S tary .
—  N ie  w id zia ł pan szaletu, jak i prze­

znaczyłem  panu? Stoi osobno, nad wsią. tak 
jak pan lubi. Ma nawet g iem zę rzeźbioną na 
drzwiach.

—  M ile mi są te .jeno, do których 
strzelam.

M ay Gall uśmiechnął się. D aw ał sobie 
rady  z twardśzem i jeszcze głowam i,

—  K ied yż  weźm ie mnie pan na po lo­
wanie? Chciałbym  i ja  zabić jaką sztukę.

—  N igd y .
—  Gdzie zaś! W  tym  roku zapolujenr-. 

razem, skoro zacznie się sezon. Tam a bę­
dzie skończona i parę dni będę m iał w ol- 
nych.

Obaj m ężczyźn i rozstali się. Jeden z nióh 
zdaje się w yższy , siedzi bowiem na mule. 
G dyby zsiadł, b y lib y  tegosam ego wzrostu. 
Lecz c zy ż  nie na tern polega sztuka c z ło ­
w ieka. że si*= w yw yższa  przez swe odkrycia, 
czy  też, zdobycze? P ierw szy  .jest- w7 stame 
zburzyć ca ły  szmat ziemi, dla opanowania 
żyw io łów , drugi będzie zawsze chodzić p ie­
chotą. N a  stokach gór, po których stąpa, 
jest howieiu m iejsce jeno dla ludzkich stóp. 
Zaś górom  zagraża ją  jedyn ie  ko le jk i zębate!

Grom adka zdążająca do Va llon  na uro­
czystość rozproszyła sie po drodze P ierreta  
R ize z Me.Ianją Hagard posp ieszy ły  naprzód. 
Pobożne k ob ie ty  nie ohea spóźnić się na 
■'abożeństwo napoły  przem ycone. Zozeta  po­
dąża za niemi o pa.rę kroków7. Merowi nie 
p ilno, a nawet, za trzym ał ś ię '.i usiadł pod 
kapliczką. L ep ie j nie uczestn iczyć w7 w ę­
drów ce księdza. Jego obecność m ogłaby

bc 47-749 w roku ubiegłym i 161.632 w  roku 
1925.

Na- krótko przed ogłoszeniem raportu sza­
cunkowego urzędu rolniczego St. Zjedn. zazna 
czyła się na rynku bawełny lekka tendencja 
zniżkoiva, gdyż wskutek pomyślnej pogody 
-ozrioczęto likwidację zapasów. Po ogłoszeniu 
szacunku, w dług którego przypuszczalny zbiór 
ba.wełny w roku bieżącym wyniesie tylko 
13,492.000 bel, nastąpiła zwyżka cen bawełny 
w bezprzykładnych dotychczas rozmiarach, 
gdyż notowania poszły w górę raptownie o 2 
centy. Usiłowano zaopatrzyć się za wszelką ce­
nę w towar, zakupując wielkie ilości, przy je­
dnoczesnej powściągliwości ze strony oddaw­
ców7 Wskutek tego przejściowo z braku oodaży 
nie robiono żadnych tranzakcyj.

Wobec tak raptownej zwyżki cen surowca 
należy oczekiwać zwyżki gotowych fabryka­
tów.

frz^w óz świeżych owoców.
Izba handlow-a i przemysłowa w Krakowie 

zawiadamia, iż w czasie do 15 bm. przyjmować 
bedzie podania o zezwolenie przywozu następu­
jących owoców świeżych z Auslrji, Wioch 
i Wągier:

1) jabłka świeże, deserowe. 2) jabłka świe­
że luzem lub w7 workach, 3) śliwki świeże, 4) 
brzoskwinie'. 5) wiśnie, reaklody i poziomki, 6) 
winogrona świeże.

— —oo-----
ZaKtefy Starachow ickie łgczs? się 

ze SkoJę.
IV tycli dniach zostały ukończone, prowadzo­

ne od dłuższego czasu pertraktacje, pomiędzy 
Siarachow ickienii Zakładami Górniczo Hutni- 
czemi a Zakładami Skody co do ścisłej współ­
pracy technicznej tych przedsiębiorstw. W  ten 
sposób Zakłady Starachowickie przy pomocy 
nowego k oi r  rab en ta otrzymają dostęp na ry­
nek czeski. Współpraca ta dotyczyć będzie 
w znaczniej odorze również wykonania otrzy­
manych przez Starijjoliowickie Zakłady zamó­
wień z, M. Spr. Wojskowych. Zainteresowanie 
się kapitału czeskiego Zakladainii Starach owic- 
kleini świadczy wymownie, żc jest to jedno 
z najpoważniejszych naszych przedsiębiorstw, 
mających szanse jaknajląpszego rozwom.

 oo—
W'PROWADZENIE RADJOTELEGRAMÓW  
LISTOWYCH W  OBROCIE Z AMERYKĄ.

Nft zasadzie rozporządzenia Ministra Poczt 
i Telegrafów  zostało wprowadzone w obrocie 
z Ameryką przyjmowanie radjotelegramów 
miejscowych. „via radio Warszawa". Taksa, od 
wyrazu w takim telegramie do wszystkich 
miejscowości S mów. Zjednoczonych za wy­
jątkiem Waszyngtonu oraz za wyjątkiem Itt- 
a>j Zachodnich wynosić ma 45 gr. złotych, Do 
Was7.yingtomi 50 gr. złotych. List taki może 
zawierać conajmsiicj 30 wyrazów.
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Akcje znów zniżkują.
Poprawa tendencji na giełdzie ak tyjnej nie 

utrzymaia etę zbyt długo. Już dzień wczorajszy 
przyniósł lekką zniżkę, przy zwlęKszone2 poda­
ży z jednej strony a niezbyt wielkiej ochocie do 
kunna z drugiej. W  szczególności papiery han­
dlowe i bankowe w  dużem zaniedbaniu. Jedy­
nie Zieleniewski był wczoraj poszukiwany —  
i wskutek tęgo zdołał utrzymać swój kurs.

Obroty na pogie-Mziu również ped znak em 
tendencji zniżkowej. T y lk o  dolarówka budziła 
większe zainteresowanie, co wpłynęłc korzyst­
nie na je j nurs.

Notowano: Zieleniewski 19.75— 20.10 zł;
Pocisk 3.20 zł; Siersza Górnicza 5.80 zł; Kra­
kus 25' gr; Jaworzno 20.30— 20.50 zł; Polska 
Nafta 40 gr; Lokom otywy 1.75 zł, dolarówka 
59 zł.

Dolar w  Krakowie 8.92 do 8.92 i pół; dewi 
za dolarowa 8.94— 8.95.

Oficjalna giełda walutowa; Dolary 8.91, 8 93, 

8.89; Hołandja 358.53, 359.43, 357.63; Londyn 
-13.47 i pół, 43.58. 43.37; N ow y Jork 8.93, 8.95, 

8.91; Paryż 35.06 i  pół, 35.15, 34.98; P rag ’ . 

26.51, 26 57, 26.45; Szwajcaria 172.46, 1.72.S9. 

172.03; W łochy 48.72, 48.84, -18.63; Wied<=ń 

126, 126.31, 125.69.

Sytuacja na rynku zbożowym.
Giełda zbożowa w  Krakowie notuje: pszeni­

ca dworska krajowa 48- -49 zł; żyto nowe kra­
jowe 41.50— 42.50 zł; owies dworsid nowy 33—  
34 zł; owies targony nowy 31— 32 zł; mąka- 
pszenna krakowska 45 proc. wymiału 86- -87 
zł, ter sam gatunek o 50 .proc. wymiału 84—  
85 zł; mąka pszenna grysikowa 87— 88 zł; m ą­
ka żytnia krakowska. 60 proc. wym.abi 65- ~6;i 
zł; mąka żytnia, poznańska 65 proc. wymiału 
07— 68 zi; ziemniaki stołowe 11— 12 zł. Geny 
powyższe rozumieją się za 100 kg loco Kraków.

Tendencja na rynku zbożowym nie wyka­
zuje żadnych zmian.

Równocześnie donoszą z Warszawy o nrzy- 
gotowuiącym się nawet dość znacznym spadku 
żyta, kióry ma nastąpić już z początkiem przy­
szłego tygodria.

liiMW— W W I TlUlfl̂  HaPMMCTW

Wiadomości katolickie.
ALBUM ŚW . STANISŁAW A  KOSTKI. Ku

upamiętnieniu 200-go jubileuszu kanonizacji iw . 
Stanisława Kostki przygotowuje się dużv al­
bum artystycznych reprodukcyj obrazów, sny- 
cnów i pamiątek, odnoszących się do Świętego-, 
Zebrano już bogate materjaly z całego niemal 
świata katolickiego, prawdopodobnie j°dnak 
znajdzie się jeszcze w niejednym zbiorze, bihljo- 
tece czy rękach prywatnych rzecz go ln ą  
uwzględnienia. By przeto ta pierwsza publika­
cja ikonograficzna, odnosząca się do św. Patro­
na młodzieży polskiej, a przeznaczona nie^ylko 
dla kraju,- lecz i zagranicy, była o ile możno­
ści jak najhardziej kompletna, prosi mżej pod­
pisany o łaskawe wczesne informacje ceiem 
ewentualnego dokonania zdjęć fotograficznych 
odnośnych) przedmiotów. —  Ks. A. Ziemssi 
T. J., Warszawa, Śto-Jańska 12.
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Zici€ gospodarna - spotcczisc.

Optymizm p. ministra co do wyników zbiorów. —  Niepoprawne nadzieje na eksport
nister o rezerwach zbożowych.

W  związku z aktualnym tematem zbiorów 
udzielił p. minister rolnictwa wywiadu praso­
wego, w  którym dał "wyraz swoim poglądom na 
tegoroczne urodzaje.

P. minister jest 
nadziei.

oczywiście j ik  najlepszej

Klęsk-' elementarne, które mogłyby staćY ię  
przyczyną nieurodzajów nie obniżyły w zna­
czniejszym stopniu wyników7 zbiorów. Obniże­
nie to  wyraża się do trzech procent.

Jeżeh teraz chodziłoby o porównanie zbio 
rów tegorocznych z zeszłorocznemu to na pod­
stawie relacji rolników zbiory będą do 20— 30 
procent lensze. PrzedewszysAiem  znacznie le­
psze są w rokn bieżącym wymioty, aczkolwiek

P. mi-

ni2'w  niektórych miejscowościach sprzęty są 
sze.

—  Czy i w jakim stopniu będzie mogła Pol­
ska eksportować?

—  Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
eksportować będziemy mogli. W  jakim jednak 
stopniu, trudno mi narazie powiedzieć.

Posiadamy ponadto pewien fesńster.bnt żyta 
z poprzednich zbiorów7

Co do akcji rezerw zbożowych, te* według 
opiinji p. ministra mają one wynosi/ 100 tys. 
ton. Zrealizowanie ich powierzono Bankowi Roi 
nemu.

Rezerwy, które będą miały na celu reguło 
wanie cen przez r^ad, Tworzone bedą prawdopo­
dobnie w  województwach -wschodnich.

Nowe kompetencje Izb i urzędów 
skarbowych.

W  myśl rozporządzenia Min, Skarbu z dnia 
20 czerwca b. r., Izby skarbowe mogą umarzać 
zalegluści w przedmiocie ulg podatkowych do 
załatwiania następujących spraw7:

Izby mogą umarzać zaległości w podatku 
przemysłowym do kwoty 1.000 zł. dla poszcze­
gólnych płatników w> ciągu roku. nie wyłącza­
jąc zaległości w karach pieniężnych z art 9—  
104 ustawy, —  także mają prawo Izby uma­
rzać rnepobrane kwoty podatku dochodowego, 
ptatne w latach, poprzedzających rok podatko­
wy, do wysokości 200 ztotych dla poszczegól­
nych płatników.

Izby skarbowe mogą zezwolić na ratalną 
spłatę wszelkich zaległości podatkowych na 
okr^s czasu, nie przekraczający 6 miesięcy, do 
kwoty 3.000 zi. dla poszczególnych płatników7 
w ciągu roku. nie licząc dodatków samorządo­
wych, kar za zwłokę i kosztów egzekucyjnymi).

Prócz tego Izba może udzielać odroczeń, 
względnie rozkładania na raty bieżących wpłat 
miesięcznych i zaliczek kwartalnych na poda­
tek przemysłowy, oraz przedpłat na podatek 
dochodowy, a mianowicie odroczeń tych zale­
głości na czas do 2 miesięcy.

Urzędy skarbowe, jako niż^zm instancja, 
mają prawo zezwalać na ratalną spłatę wszel­
kich zaległości w podatkach na okres cza«u. 
nie przekraczający 2-ch mies:ęcy, do kwoty 
5.000 złotych dla poszczególnych płatników7 
w7 ciągu roku. Mogą też odraczać wspomniane 
zaległości na przeciąg jednego miesiąca do w y­
sokości 2.000 złotych. Prócz tego Urzędy skar­
bowe. mają prawo ograniczać ściąganie kar za 
zwłokę narosłych do dnia wniesienia podania o 
ulgi, z jednoczesnem przedłożeniem wniosków 
o umorzenie części narosłych kar Izbie skarbo­
wej, która jest do tego upoważniona.

Określenia wymiarów cegieł.
Ukazało się rozporządzenie Prezydenta Rze­

czypospolitej. postanawiające, że cegła palona,
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przeznaczona do wykonywania budynków7 na 
terenie Rzeczypospolitej, mud być wyrabiana 
w rozmiarach następującyeh- 27 cm. długości, 
13 cm. szerokości i 6 cm. grubości. W yrób će- 
gl.y o odmiennych rozmiarach, przeznaczonych 
dla celów specjalni cfi lub dla eksportu, dopusz­
czalny jest tylko za specjalnym zezwoleniem 
Ministerstwa Robót Publicznych. Rozporządze­
nie to ma na celu ujednostajnienie wymiaru ce­
gły  zc wszystkich fabryk, co ułatwi przedsię­
biorstwom budowlanym nabywanie ceg)v w kil­
ku firmach i wprow-adzi pomiędzy poszczególne 
fi-my7 czynnik konkurencji.

Ustawa ta ukazać się ma w jesieni b. r. jako 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej.

Eksport grzybów wolny od podatku.
Ministerstwo Skarbu z. nwagi na specjalnie" 

ciożką sytuacje, w jakiej znajduje się eksport 
grzybów7, ziół suszonych i jagód, poleciło w po­
rozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Han­
dlu, zwa'niać °d  podatku przemysłowego od 
obrotu firmy eksportujące te artykuły7, od 
wszystkich tranzakcyj, dokonanych w- czasie 
od 1 stycznia b. r.

Silna zwyżka cen bawełny.
Amerykański urząd roliuczySlzacuje w va 

ipopcie z dnia 8 b. m. stan bawełny dnia 1 b m. 
na 69.5%, wobec 69.8% w roku ubiegłym i 
05.6 w roku 1925. Na podstawie wymienio­
nego stanu przeciętnegb. urząd rolniczy oWicza 
przypuszczalny zbiór bawełny w roku bieżący m 
na 13.492.000 be1, (po 500 funtów każdal. wobec 
17,910.258 bel w roku 1026. —  16.103 679 boi 
w roku 1925. —  13.627.036 w roku 1924 —  
10.189.671 w roku 1923 i 9.762.069 bel w roku 
1922.

W  ostatnich 5-ciu latach przeciętna produk 
eja roczna bawełny wvnosila 13.508.728 bil. 
Wydajność hawehiy z 1 akraą§zacuje urząd rol­
niczy na 156.8 Ibs. ..Census Rureau“ szacuje 
w7 pierwszem swojem sprawozdaniu na 1 b. m 
ilość tak zwanej płodu,jacej bawełny fentkórnte) 
na tegorocznych plantacjach na 163.000 bel. wo

w yw ołać kon flik ty . Św iat jest złośliw y.
meiiv musi uważać na każdy krok. N ie  

j w t  .człow iek iem  wolnym , wszak w szyscy  
czują się w  praw ie nadzorowania jego  no 
czyna-ń. Joachim  tęskni za sw oją  łąką  w7 P la- 
oette. p rzy  koszeniu tak b łogo, a w łaśnie 
na. kośbę czas! W iele  w  Kapucyn ie upłynęło 
w od y  od  zebrania, na którem  uchwalono 
budowę nowej wsi. N ie  śm iał sprzeciw iać 
Się ogólnem u prądow i, m ocy prawą, p o tę ­
dze Tow arzystw a , U g ią ł się pod faktem  do­
konanym. a potem , zczasem. zm ienił sw oje 
zdanie. Yalhu i-S tary zmiuiszaly b y ł i brudny. 
Ya llen  N o w y  ładny jest i w ygodn y . Będzie 
tam lep iej hezwątpienia. i słońca w ięce j 
i robota w pmlach ułatwiona-, bo b liże j, 
a także w ygodn ie j dojechać dobrym , nowym  
gościńcem  do Fonta inc-Couvertc. W ie ś  nie 
bedzie już odosobniona. O trzym a i św iatło 
e lek tryczne i w odociąg. \ w  g łów n e j sali 
gmachu gm innego została, wm urowana ta ­
blica z nazw iskiem  p ierw szego  mera, w y- 
rytem  zlotem  i literam i. Trzeba  przyznać, że 
to jednak pochlebne i jeśli w ó jtostw o ma 
pewne n iedogodności, posiada i dobre 
strony.

Joachim  p rze ję ty  am bicją podnosi oczy. 
Czemuż to usiadł pod kap liczka? K to b y  go  
zobaczył, m óg łby  w szak przypuścić, że to 
7. nabożeństwa i pow tórzyć  ten fa k t tam. 
gdzie  n iepotrzeba. W  ten sposób, dość 
prędko, tw o r * i  się legen dy . Jest p rzy ja c ie ­
lem  M aritonów . ojca i  syna, senatora, k tó ry  
re lig je  p rzyodziew a w  św ieck ie szatk i i po­
sła. stro jącego  się ohetnie w  kom unistyczne 
piórka. P oco  za-ażać ich sobie fa łs z y w y m '. 
pozoram i? W sta je  w ięc  poszukać m iejsca

mniej kom prom itu jącego, bez w nęk i ze św ię­
tymi i bez drewnianego k rzyża . A  zresztą 
ksiądz B erger zakończy ł newno sw oje „O re- 
mus“ , na leży  zaś, b y  m er wsi now ej b y ł 
jednym  z p ierwszych  d la  robienia honorów  
domu w obec przybyłych  gości.

Po  chw ili Rozeta zosta ła  sama na dro­
dze. Zakręt chroni ją  przed spojrzeniem  
matczynem .h gd yb y  P ierrecie  pirzyszlo na 
m yśl odw rocić  się. W y jm u je  chusteczkę 
z kieszen i, przypuszczając, że będzie n ieba­
wem potrzebna. Sm utny ten dzień u roczy ­
s ty  dla narzeczonej bez narzeczonego. R ok  
ca ły  przeszedł odkąd K asper Salut w y ru ­
szy ł do sw ego  pułku, a  czeka  ją  jeszcze 
zima i  wiosna, drugiego. M łody rekru t nie 
w rócił do  kraju, chociaż m inęło ju ż przecie 
półtora  roku jego  służby w o jskow ej. Został 
wwsłamy w  dalek ie kra je, za. m orze, do 
Syrji, gd z ie  k ob ie ty  na szczęście są zawoa- 
lowa.ne, ostrożność bardzo pożądana! D la ­
czego  ted y  nie w róc ił do F ran cy?  O w yttn  
m aczył się jasno w  liść A  zrozpaczonym  
i zakłonotanym . pełnym  nadziei i pięknych 
obrazów  przyszłości. Potrzebu ją  na miejscu 
ludzi pewnych do prow adzen ia  k on w o jów  
ofiarow ano mu przeto prem ję i w ysoką 
place, b y le  ty lk o  zosta ł jeszcze jeden  rok. 
W róc i ze sporą sumką, k tóra  przecit będzie 
coś znaczyć w obec m ajątku, ja k i '  czeta 
odziedziczy ła  no ojcu. Zaw sze się trapił 
swojem  ubóstwem . Chłopak to dumny i  w raż­
liwy,, -łtak  odm ienny o<t innych chłopców, 
k tó rzy  radzi rzucają się każda sposobność 
i raczej zagarn ęliby  cudze dobro, gd yb y  
jeno m ożna przesunąć gran iczną m iedzę?

'(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
Upadek gabiietu (jnego w Grecji,

Ateny. (P A T .) Grecki gabinet koalicyjny 
roz.padł się. Bezpośrednim powodem jest kod- 
Hikt między ministrem spraw wewnętrzny cli 
Tsaldarisem, szefem partji rocnarchistycznej, 
a ministrem finansów co do polityki finansowej. 
Panuje obawa., iż konflikt ten ■wpłynie nieko­
rzystnie na zagraniczne rokowania pożyczkowe.

Ateny. (PA T .) Jak podaje prasa, kryzys ga­
binetowy jest następstwem radykalnej rozbież­
ności pegiądów na sprawę finansową pomiędzy 
ministrem spraw wc® netrznych a innym, mi­
nistrami.

Z a i e s i «  cenzury dzienników w Rutnuąji
Bukareszt. (P A T ). Bada ministrów postano­

wiła znieść cenzurę a mianowicie w' Bukareszcie 
natychmiast, w  innych częściach Ru mm ii 
w przeciągu 5 dni. Minister spraw wewnętrz­
nych Duka doniósł o tam zarządzeniu redakto­
rom dzienników bukareszteńskich i zażądał ró­
wnocześnie, by dzienniki nic nie pisały o księ­
ciu Karolu.

NaRkity przed upadkiem.
Nankin. (P A T ). Czang-Kai-Szel: czyni roz­

paczliwe wysiłki ahy zatrzymać ofenzywę Sun. 
Czuan-Tanga, między Peng-Pu a Nankintm. 
Należy się jednak liczyć z tern, iż Nankin zaję­
ty zostanie wnet przez generała północnego.

Obce eskadry w  Gdańsku.
Gdar.sk. (A W ). W  dniu 25 bm. zawitają do 

portu gdańskiego 2 torpedowce amerykańskie, 
w  dniu zaś następnym 4 hydroplany angielskie.

Gdańsk. (A W ). Do Gdańska przybywa 
w  dniach najbliższych angielski statek salonowy 
,,Adrijatic“ , w iozący na pokładzie 500 pasaże 
rów  Anglików, wśród Dich szereg wybitnych 
osobistości ze świata politycznego.

G. P  P. ROZSTRZELAŁO 4-CH ROBOT- 
NIK oW .

Moskwa. (A W ). Donoszą tu z Baku. iż miej 
scowe G. P. U. rozstrzelało 4-c-h robotnikow, 
oskarżonych o usiłowanie podpalenia rezerw aa 
rów  naftowych.

JAPOŃCZYCY W  MOSKWIE.
Moskwa. (A W ). Donoszą tu z Czyty, iż prz» 

jechała stację wycieczka parlamentarzystów ja­
pońskich. którzy mają zwiedzić SSSR. Przyj? z ! 
w yc ;eezki do -Moskwy, oczekiwany jest w  Ty­
godniu bieżącym. Prasa omiawająe ten f ik f  
przypisuje wycieczce bardzo duże znaczenie po 
lltyc zne, niemal zapowiedź polepszenia stosun­
ków  japońsko-sowieckich.

FURJACI PETERSBURSCY.
Moskwa. (A W ). Donoszą tu z Leningradu, iż 

przy inspekcji lecznicy in iem a 1 crela okaniiło 
się, iż w  ciągu ostatniego roku przebywający 
w lecznicy iurjaci dokonali ogółem 1.200 napa­
dów na personał lecznicy, w szczególności na 
lekarzy. Ogółem 200 napadów zakończyło sic 
poranieniem lub pobiciem personału lub okale­
czeniem pozbawiło na czas dłuższy napadanych 
fuiikcjonarjuszy lecznicy możności pracy.

ZABÓJCA REEMIGRA N T K I  i 
AMERYKAŃSKIEJ.

Warszawa. (P A T .) W  związku z twierdze­
niem dziennika praskiego „Y oce rń  L is ty ", ja­
koby oskarżony o zabójstwo bogatej reeml- 
grantki amerykańskiej, Michałko prowadził 
wrą® z Ungerpm i Jchliczką działalność i~re- 
dentystyczmą, donoszą z kół emigracji słowac 
kiej w Polsce, że wspomniany Michałko nie po­
zostawał w żadnych stosunkach z tą emigracją.

PRZEKUPNI W ICEPREZYDENCI.

Sof ja. ĆPAT). Policja aresztowała obu wice­
burmistrzów pod zarzutem przekupstwa.

KATASTROFA SAMOCHODU POCZTOWEGO.
Belluno (P A T ) Samochód pocztowy zderzył 

Się z innym samochodem i spadł z wysokości 15 
metrów do P :avy. Tedna osoba została zabita, 
8 odniosło rany.

TRAGICZNA ŚMIERĆ NURKÓW^
Paryż. (PAT-) Le Matin“  donćsi z Algieru, 

"że w czasie niszczenia szczątków łodzi podwój­
nej. nabój dynamitowy wybuchł przedwcześnie 
zabijając jednego nurka, oraz raniąc czterech 
nurków. f

Generał Zagórski szukany
w cełej Pnlsce

NIE BĘDZIE U W A ŻA N Y  ZA D E Z E R T E R A ?

Pierwsze tins Kongresu „Pax Roniana1
Liczba gości przybyłych z zagranicy ra  VII 

Kongres ,,Pax Romana" dochodzi do dwu-stu. 
.Test to zatem jeden z największych zjazdów 
akademickich, jakie się kiedykolwiek odbywa­
ły w Warszawie. Najliczniejszą jest grupa an­
gielska. Ógólem 13 państw jest reprezaatówa- 
nych. Nawet z dalekich Indyj przybyli 2 kato­
liccy akademicy.

Kongres rozpoczął się, jak już donosiliśmy, 
nabożeństwem w kościele PP. W izytek, na k tó­
re przybyli między innymi: min. Ńiezabytowski, 
wieemin. gen. Konarzewski, radna Strzemoosz 
w zastępstwie min. Zaleskiego. Po nabożeństwie 
złożono dwa wieńce, jeden międzynarodowy, 
drugi belgijski, na grobie Nieznanego ŻołrYrza. 
Tutaj p. Gabriel Rcmond w  króikiem przemó­
wieniu oddal hołd bohaterstwu żołnierza pol­
skiego, który bronił swomi piersiami nietylko 
Polski, ale i Kościoła. Uczestnicy uczcili Nie- 
znanego Żołnierza dwurninutowem milczeniem 
i modlitwą, poczem udali się na wystawę T--w. 
Zachęty Sztuk Pięknych.

Na inauguracyjneni posjedzeniu byli obecni: 
m;n. Niezabytowsfci, ks. bisk, Gall. po»t-ł J. 
Chaciilsbi, wiceprezydent Borzęcki (który wy- 
glouł przemówienie, a nie, jak mylnie w ca graj 
podano, prez. Siemiński), radca Bolćńsk1- z M. S. 
Z. itp. Nazwiska delegatów, k łórzy wygłosili 
przemówienia brzmią: ks. 0 ‘Onne /Asglja), Che- 
rbl (Belg,ja)j( 'Jorissen (Niemcy), Romond (Fran­
cja), D'Óbrienf (Trlandja). red. Palmieri (W io ­
chy), ks. Rudolf (Austrja), Loeberg (Holandja), 
Allet (Szwajearj:!), prof. Pokorny (Czeeh^-slt- 
r acja). Ruszna (W ęgry), Nagiwan (Jugosławri) 

Helregy (W ęgry). Wreszcie —  referatem ks. 
Gremand, sekretarza gen. organizacji — uro­
czystość została zakończona.

Biuro Kongresu otrzymało następującą de­
peszę:

„Rzym , 8-go sierpnia, Nuncjatura Apostoł 
ska jw Wąrszawie. Otrzymawszy adres, doty­
czący Kongresu Pax Romana, zorganizowau?g;> 
przez Stowarzyszenie Odrodzenie, Jego Św’ą- 
tobliwość, mając m uwadze, is> Pax Romana, 
znaczy Pokój Cnrystusowy w Królestwie Chry 
stusowem, przesyła z ojcowskienti życzeniami 
proszone błogosławieństwo. —  Kardynał Ga- 
spari“.

Telegramy z błogosławieństwem przysłało 
również wielu biskupów polskch z ks. Pryma­
sem Hlondem na czele.

 pfl,i-----
Warszawa. (Teł. wł.) Uczestnicy kongresu 

,.Pax Romana" byli w piątek rano na nabo­
żeństwie. O godz. 10 nrzystąpiono do dalszych 
obrad, zaś po obiedzie uczestnicy kongresu 
zwiedzali miasto. Kongres o-trzymał od pryma­
sa Polski ks. kardynała Hlonda następujący 
telegram: ..Przesyłam serdeczne pozdrowienia 
Siódmemu Kongresowi Międzynarodowemu Stu 
dentów Katolickich ..Pas Romana, i czule wi­
tam na polskiej ziemi szlachetnych przedstawi­
cieli tylu narodów katolickich.

Doradom kongresu bł-ogoslawię z głębi du­
szy w tej myśli, by służył wielkiej i świętej 
sprawie Chrystusa-Króla i przyczynił się Aa 
afirmacj.i jego prawa w  życiu narodów, łącząc 
je mńno ludzkich namiętności i błędów w  je- 
iną Bożą rodzinę. Do widzenia w  Częstocho­
w ie ".

Ksiądz kardynał Kakowski zaprosił wszyst­
kich uczestników kongresu na specjalną audjen 
cję na niedzielę w  południe. Wieczorem odbyła 
się wspólna kolacja.

Przesunięcia w dyplomacji
Warszawa. (Tek wł.) Dowiadujemy się 

z poinformowanego źródła, że w (lrodze nor­
malnego ruchu służbowego ustalono następu­
jące przesunięcia w ministerstwie spraw zagra­
nicznych: Tytus Filipowicz, dotychczasowy po­
seł i minister pełnomocny w Helsingforsie, ob 
jąć ma stanowisko posła nadzwyczajnego i mi­
nistra pełnomocnego przy rządizie w Brukseli 
W. Grzybowski, dotychczasowy szef gabinetu 
prezesa rady ministrów, objąć ma stanowisko 
posła i ministra pełnomocnego przy rządzie re­
publiki czechosłowackiej w Pradze Tadeusz 
Romer naczelnik wydziału zachodniego, m i ­
nowany został z dniem 1 stycznia 1323 r. rad 
eą pierwszej klasy poselstwa polskiego t>rzy 
KwPymale w  Rzymie. Dr. St. Łepkowski, na­

czelnik wydziału organizacji międzynarodowej, 
mianowany został radcą pierwszej klasy posel­
stwa polskiego w  Waszyngtonie. Dr. O. Sas- 
Ilubieki, konsul generalny, mianowany został 
z dniem 1 października kierowmkicm, konsulatu 
w  Medjolanie. Dr. Radowski, dotychczasowy 
konsul drugiej klasy w  Berlinie, został o rano  
wany konsliletń pierwszej klasy i kierownikiem 
konsulatu we Wrocławiu z dniem 1 paździer­
nika. Franciszek Brzeziński, konsul drugiej kl. 
i kierownik konsulatu we Wrocławiu, przenie­
siony został z dniem 1 października do kon­
sulatu w  Berlinie. Zdzisław Marski, konsul dru 
giej' klasy i dotychczasowy kierownik konsula- 
u w  Mediolanie, odwołany żosiał z dniem. 31 

J trześnia do mimsterstwa.

Represjo wobec tm igrartdw  w Stenach
następstwem awantur o Sacca i Yanzettiego.

Londyn. (PAT.) Według doniesień otrzyma- 
nych z Waszyngtonu przez prasę, jest rzeczą 
prawdopodobną, że w  związku z _rozrucharp' 
wywolauemi sprawą Sacco i Vamzettiego regu­
laminy dotyczące imigracji do Stanów Zjedno­
czonych mają być zaostrzone. Sekretarz pracy 
Davis ma podobno zamiar zwrócić się do 
wszystkich, którzy zatrudniają u siebie praco­
wników, aby upewniły się, czy osoby pozosta­
jące u nich w służbie mają prawo pobytu na 
terytorjum Stanów Zjednoczonych. Oczekiwane 
są w związku z tern zarząd zenicm liczne depor­
tacje.

GROŻĄ BOJKOTEM TOW ARÓW  

AMERYKAŃSKICH.

Sztokholm. (PAT.) Szwedzki kotmi^t obro­
ny Sacco i Vanzettiegn wystosował do szwedz­
kich organizacji robotniczych list, wzywając 
ich, aby podjęli zarządzenia w  sprawie prokla­
mowania w dniu 18 bm. 24-godzinnego stra jk u  

generalnego na znak protestu przeciw S[-osobo 
wi traktowania Sacco i Yanzettiego oraz, aby

(AW .) Dalsze poszukiwania ge- 
iego uietyIko nie dały rezultatu, 
:yły żadnego nowego szczegółu 
zniknięcia generała. Energiczne 
w&wa&zone przez władze trwa­

ją nadal, po!‘cja w calem państwie otrzymaIa 
polecenia wszczęcia dochodzenia.

Wysuwana w pewnych kolach rozesłanie 
za gen. Zagórskim karty dezercyjnej zostało 
zaniechane. Policyjne władze prowincjonalne 
otrzymały iednak nakaz poszukiwania genera­
ła. Projekt wydania w  dniu dzisiejszym urzędo­
wego komunikatu w  sprawie generała Zagór­
skiego został zarzucony. Sfery rządowe wyja­
śniają to brakiem dostatecznych poszlak, któ- 
roby pozwalały postawić noawżną hipotezę co 
do okoliczności i powodów zniknięcia generała 
Zagórskiego.

« » = - 0 0  -

domagali się natychmiastowego wypuszczenia 
na wolność obu skazanych, wzywając do po 
wszechnego bojkotu towarów amerykańskich 
od dnia, w którymby wykonano wyrok śmierci.
List zaznacza, że żądanie natychmiastowego 
wypuszczenia na wolność skazanych wmno 
mieć charakter apelu do całego świata, ponie­
waż niewinność obu skazanych jest widoczna. 
Komitet postanowił zwrócić się do międizynaro- 
dowege kongresu współdzielni obradującego 
w Sztokholmie z prooozycią zastosowani? boj­
kotu towarów amerykańskich.

Rozwiązanie Rady m Lwowa.
Nowe wybory.

Warszawa. (Telef. wł.), W  dniach najbliż­
szych zapadnie decyzja w  sprawie rozwiązania 
rady miejskiej we Lwowie. Wbrew pogłoskom 
ministerstwo spraw wewnętrznych nie zamianu­
je komisarza, lecz poleci wojewodzie zarządze­
nie nowych wyborów.

Polscy studenci na grobie Warneńczyka.
Warna. (PAT). Bawiąca tu wycieczna stu­

dentów polskich złożyła na grobie Władysława 
Warneńczyka piękny wiernec o ban ach eol­
skich. Członkowie wycieczki zwiedzili Aka­
dem ję Handlową, oprowadzani przez rektora, 
wreszcie byli podejmowani przez konsula Rze­
czypospolitej Po^kiej

AUDJENCJE U  WICEPREMJERA.

Warszawa. (Tel. wł.) W  dzriu 12 bm, wice* 
premjer Bartel przyjął rano zastępcę ministra 
spraw zagranicznych p Knolia, profesora Ka­
mienieckiego, ministra Meysztowicz;, i podse­
kretarza stanu Jaroszyńskiego. W  -południe wi­
cepremier od/wiedził powracającego do zdrowia 
minisUa spraw zagrań, p. Zaleskiego.

REGULAMIN R a D Y  SAMORZĄDOWEJ 

UCHW ALONY.

Wars :awa. (Tel. wł.) Wczoraj wicemirustef 
spraw wewn. Jaroszyński otworzył pierwsze 
posiedzenie państwowe rady samorządowej. 
Uchwalono regulamin wewnętrzny -ady i wy­
brano dwie stale sekcje, a mianowicie: finan­
sową i administracyjno-prawną. Dalszy ciąg 
obrad w  sobotę.

PRZYMUS POŚREDNICTW A PRACY.

Warszawa. (Tel. w ł )  Dmia 12 sierpnia mini ■ 
sterstwo pracy i opieki społecznej przesłało do 
biura prawnego przy prezydjum rady ministrów 
projekt rozporządzenia Prezydenta Ruplitei 
o obowiązku pracouawcó^ przyjmowania robo­
tników za nośrednictwem urzędów pośrednic­
twa pracy.

POŻAR SZYB1T NAFTOM33GO.

Warszawa. (Tel. wł.) W  Tusuanowicach 
spłonął szyb „Pax“. Doszczętnie spaliła się 
wieża wiertnicza oraz budynek, gdzie mieściły 
się maszyny oraz kotłownia. Straty wynoszą 
przeszło 200.030 zł.

—  O ; ----------

POROZUMIEWANIE SIĘ M. ENTENTY.

Wiedeń. (PATh „N. Wiener Tagblatt" do­
nosi z Białogrodu, iż ministrowie sp-aw zagra- 
nicznych Małej Ententy zgromadzą się bezpc 
średnio przed jesienną sesją Ligi Narodow w je-, 
dnej z miejscowości szwajcarskich celem usta 
lenia wspólnego postępowania w kwestji W ę­
gier.

Szkoła Pracy Społecznej
im. %. Baranieckiego w Krakowie £j

koncesjonowana przez Ministerstwo W. R. i O. F., 
przygotowuje do praży spoteczno-olwictowej, biu 
rowej i t. p. Kurs rozpoczyna się 1 października 
O informacje zgłaszać się ao 1 września listownie.! 

potem osobiście od 3 do 5 po południu.

ul. K arm elicka  32. R. p.

! Kino
Najrozkoszniejszy program dnia!!!

y r a o A "  "
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Radio.
W YŚCIG TATRZAŃSKI I WIECZORNICA  

GÓRALSKA W  RADJO.
W  niedzielę dnia 14 bm. radjostaeja kra­

kowska przygotowuje dwie interesujące i wiel­
ce charakterystyczme audycje, które będą trans 
mit awarie na całą Polskę. W  godzinach popo­
łudniowych nastąpi transmisja przebiegu „w y ­
ścigu tatrzańskiego*1, urządzonego przez klub 
automobilowy na gościńcu do Morskiego Oka 
z trasą- 7 i pół km. długości, z metą na 3 km. 
przed Morskiem Okiem. Mikrofony Polskiego 
Radja, umieszczone przy starcie i przy mecie* 
obwieszczą słuchaczom w całej Polsce poszcze­
gólne fazy i wyniki tej poważnej sportowej im­
prezy, w której weźmie udział przeszło 20 wwo­
zów wyścigowych.

Wieczorem tego samego dnia, z inicjatywy 
Dyrekcji radj-ostacji krakowskiej, a staraniem 
„Związku Górali11 w Zakopanem odbędzie się 
w hotelu Morskie Oko wieczornica góralska 
z bardzo urozmaiconym programem, który zo­
stanie transmitowany do Krakowa. Warszawy 
i Poznania. Śpiewy chóralne, opowiadania Sta­
nisława „B iałego11 Krzeptowskiego ze młyna, 
scena „wy-pędu owiec na hale11 z przygrywką 
na kobzie ostatniego dudziarza zakopiańskiego 
Jana Mroza. tańce przy orkiestrze góralskiej 
etc., złożą się na słuchowisko, które odtworzy 
dawne barwne i surowe życie na skalnem Pod­
halu.

y t M iw—  ..............   ; mmmmmm i

Programy stacy] radjowych.
Niedziela, 14 sierpnia b. r.

Kraków (422) g. 10.15. Transmisja nabo­
żeństwa z katedry poznańskiej; 13-30 Transmi­
sja przebiegu wyścigu tatrzańskiego przy Mor­
skiem Ojcu; 15.30 Transmisja z Warszawy; 
18.40 Nadprogram: 19 Uroczysta Akademja 
z okazji „Święta Żołnierza Polskiego11; 20 K o­
munikat sportowy i inne; 20.30 Transmisja 
„W ieczornicy Góralskiej z Zakopanego11. Szcze­
gółowy program: chór góralski pod batutą p- 
Mistrzyka. muzyka góralską i tańce góralskie.

Cz. I: Piosenki: a) Hej Boże nas. Boże nas; 
b) Hej na Orawskim Zamku: c) Z Czerwonego 
Wierchu; d) Hej kiej jo se zaśpiewom: e) P io ­
senka Corno-Dunajeeka; f) Pierwso godzinecka.

Cz. II: Porządki u Ciakora i opowiadania 
Stanisława Krzeptowskiego „B iałego11 ze mły­
na: 1.) Jakoto downemi casami Pomiezus z cie­
kawości na świeże powietrze do Zakopanego 
przyjechoł i z wielkiemi przeszkodami do Mor­
skiego Oka doszedł: 2) Jako Janosik cesarzo­
wą moskiewską Kaśkę —  w karczmie wytoń- 
czył j inne; 22 Transmisja z Warszawy; 22 30 
Transmisja koncertu z restauracji ..PavilIon11.

Warszawa. (1.111) g. 10.15 Transmisja na­
bożeństwa z katedry poznańskiej, 12 Sygnał 
czasu i komunikaty. 13.45 Odczyt. 14.10 Od­
czyt. 15.05 Odczyt-. 15.30 Transmisja Koncertu 
z Doliny Szwajcarskiej, 17 Audycja dla dzieci,
17.35 Koncert popołudniowy, 18.35 Rozmaito­
ści, 18.55 Komunikaty P. A. T., 19.10 Odczyt,

19.35 Odczyt, 20 Odczyt, 20.30 Transmisja K on ­
certu, 20 Sygnał czasu i Kom unika^, 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji 
„R yd z11.

Poznań (270) g. 10-15 Transmisja nabożeń­
stwa z katedry poznańskiej, 12, 12.25 Odczyt, 
15, 17.35 Transmisje koncertu z Warszawy,
18.35 Nadprogram, 18.40 Program dla dzieci, 
19.20, .19.45 Odczyt, 20.10 Komunikaty, 20.30 
Transmisja wieczoru góralskiego z Zakopane­
go. 22 Sygnał czasu, 22.20 Transmisja muzyki
tanecznej z „Paiais Royal11.  Wrocław (322.6)
11 Nabożeństwo kość., 16.20, 17.30, 18.30, 20, 
22.15 Koncert. _ _  Praga (348.9) 11, 12, 17, 20,
22 Koncert.   Langenberg (468.8) 9. 13, 16.30,
17.30. 18.30. 24 Koncert. _  Berlin (483-9) 6.30, 
9. 11.30. 17.30. 20 Koncert. —  Wiedeń (517.2) 
11 16. 20 Koncert.

Rzeczy ciekawe.
„N adejdą straszne czasy".

Prof. Lindelbach, wykładający nowożytną 
hbtorję Europy na uniwersytecie Pensylwania, 
przemawiał do 1600 abiturjentów tej uczeini, 
a za temat swej przemowy wziął daleką, przy­
szłość. jaka oczekuje ludzkość, a której dożyje 
wielu z opuszczających mury uniwersyteckie. 
Mówił więc o olbrzymich postępach wiedzy.

o zdumiewających wynalazkach i o wydzieraniu 
przyrodzie tajemnic, majzazdrośniej przez nią 
strzeżonych. Z  chwilą, gdy  człowiekowi a la 
się opanować energję, utajoną w  atomie, za­
kończy się fizyczna, poraca ludzka, gdyż świat 
znajdzie się w  posiadaniu nieprzebranych zaso­
bów siły  popędowej, która zastąpi dzisiejszy 
fizyczny wysiłek człowieka.

Miasta całkowicie zmienią swój w ygląd . ■— 
Oświetlane będą bez pomocy dzisiejszych łącz­
ników drutowych. —  Przez radjo pędzone będą 
aeroplany, koleje, okręty, tramwaje, automobi­
le, Człowiek będzie tylko myślał, a myśli jego 
realizować będą maszyny. #

AJe równocześnie straszną będzie wojr.a 
przyszłości. Arm aty zastąpione będą przez za­
bójcze, piorunujące promienie, które spalą lub 
sparaliżują całe armje, miasta, nawet prowin­
cje. Pod działaniem gazów  trujących i śmiercio­
nośnych promieni nie ostoi się na terenach ob­
jętych wojną, żadne życie organiczne. Strawne 
nadejdą czasy —  wołał profesor = -  czasy zdu­
miewających cudów techniki, ale i  czasy naj­
okropniejszego zniszczenia, w; których ginąć 
będą całe narody.

Zapomniał jednak profesor, iż potężna wola 
człowieka, obok gestów niszczycielskich posiada 
gesty obronne i w  żadnym wypadku życia na 
świecie zabić nie zdoła, albowiem właśnie 
w człowieku ucieleśnione jest. największe pra­
gnienie i kuźnia żyda. i^jf: i

 0 0   ,

n m r m i w H B n s n H H n B n r a i

Zwykły wiersz milimetrowy . . . . 15 gr
N e k r o l o g i ................................................................30 „
N a d e s ł a n e ................................................................35 „
Po k r o n i c e ................................................................45 „
Na 1-szei stronie .  50 .. CEN’* OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od s łow a .................................

Zamiejscowe ogłoszenia 300# drożej 
Układ tabelaryczny 500/o drożej

7 gr.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Rok założenia 1906. 

B U D O W A

Organów Kościelnych
'mHMmuimiiinHitiimiiHiHHiniumiiHninmimmHiHtnuHmmn

sa lon ow ych  i kon certow ych ,

oraz zm iana dawnych systsm ów  
na sposób najnowszy

Idfialscia loiefów elektryizn.
d o  ład ow an ia  p o w ie trza ,

Iziptłiiiii! lisraidi
lnb braktijących  piszczałek 

Części składowe organów zawsze gotowe na składzie.
Zakład fM ow y  Organów Koscieiispck

STANISŁAW TOBOLA, Kraków, ul. Senacka L. 11.

Zakład galanteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOW IE, UL. ŚW . FILIPA 13.

W ykonuje w szelkie  roboty w za­
kres intro ligatorstw a wchodzące, 
oprawia książki skrom nie i luksu­
sowo, hurtownie i , pojedynczo,

po canach przystępnych i w  oznaczonym term inie,

® ® ® @ ® ® ® @

«  B n i e w a i r t k S t n  zagu-
s bions świadectwo 

przynależności i dwa świa­
dectwa z prany. Jan Kem- 
pes, Kamienica ko(o Biel­
ska.

„Au Bon Marche"
urządza dla. reklamy

„ T a n i T y d z ie ń " !
Bielizny męskiej — Kra­
watów — Kapeluszy. — 
Kraków, ul. św . Tom asza 20. 
przecznica Floriańskiej na­
rożnik Szpitalnej. 940

Uwaga P. T. lirniitj!!
Sprzedajemy na raty  
bieliznę damską i męską 
wszelkiego rodzaju według 
danych wymiarów, wyko­
nanie pierwszorzędne, to- 
wa^solidny. Ceny konku­
rencyjne. Fabryka Bielizny 
Kraków, ul. św. Gertrudy 
L. 5. 931

K S I Ę G A R N I A
K R A K O W S K A
K ra k ó w , u l. iw .  T o m a sza  35
przyjmuje prenumeratę na

I

s
n

• u

Prenum erata kw arta lna wynosi 
zł 2*40, półroczna 4*80, roczna 9*60.
Cena pojedynczego zeszyra 20 gr.

Przedpłatę wpłacać można na konto P. K, O. 
404, 620. „Księgarnia Krakowska*.

B I I B

f e s j  towaru
j p o w w & ł t f m a ć  s i ę

ma „ ® ło s  J Z m o d u ' .

14>WM«UDH i KONCESJONOWANY 0MZ1JU M1RI0WNY 
APTEK! POD GWIAZDA KONSTANTYNA WISZNIEWSKIEGO sp. i  p o r . opipow.

W KRAKOWIE, ULICA FLORIAŃSKA L  11 -  TELEFON Kr. 31.______________

Zawiadamiamy niniejszem że, Chemiczno - Farmaceutyczne Zakłady Przemysłowe Tow. Akc. Fr. Karpiński, 
Warszawa, oddałv nam generalne przedstawicielstwo na Województwo krakowskie, wód mineralnych, zalecanych przez 

dekarzy, jako najbardziej odpowiadające, źródłom nafuralnym zagranicznym — zawierające najsubtelniejsze składniki wód 
mineralnych, a przyrządzone z zastosowaniem jedynych w kraju najnowszych urządzeń chłodniczych

Wody mineralne lecznicze wyrobu Chem.-Farmac. Zakł. Przem. Fr. Karpiński w Warszawie, są wielokrotnie 
odznaczone najwyższemi nagrodami na wystawach krajowyrch.

Sprzedaż hartowna i detajliczna: w Aptece pod Gwiazdą Konstantyna Wiszniewskiego, Sp. z ogr. odpow. 
w Krakowie, u). Florjańska 15.

Sprzedaż detajliczna: w Aptece im. Królowej Jadwigi Mr. Józefa Koperskiego, Kraków, ul. Karmelicka 9 
i we wszystkich aptekach.

znajduiace się na składzie: * W O D Y  h E € E N I C Z E l znajdujące się na składzie;

B i l iń s k a ,  Emns, F r a n c .  J ó s e fa ,  h i e s s t i i ih le r ,  K a r l s b a d ,  l i ih S h r u n n ,  | Cena za flaszkę 
K i s s fn g e n  K a k o e z y ,  S a L va to r ,  S e l t e r s ,  V t c b y  C elestin i, Y ic fay  G r .  f i r .  j 1 z ł .  2 0  g r .

Oener. przedsiawicielslwo wad mineralmicBi na woj. krak. Fr. Karpiftshi 
Apteka pod Gwiazda Konstantyna Wiszniewskiego Sp. z ogr. odpow.

w Krakowie, ul. Floriańska i.  15.

clu in Ł.Uiu* Narodu" Ska z ogr. udoow. K. Holeksa. —  Redaktor naczelny i odpow. J. Matyasik. —» Drukarnia „Głosu Narodu11 pod' zarządem R. Ferka.


